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minister spraw wewnętrz
nych w rządzie Hitlera. 

Pierwszy dzień rządów Hitle, 
. upłynął w całych· Niemczech pod znakiem krwawych zaburzen. - , 
We wszystkich miastach doszło do starć między policją i komunistami 
8oc:jaliic:i przeciw sfrejhowi lienerolnemu 

Berlin, 1 lutego. 
J>lemv.szy dzleii rządów Hitlera w 

Niemczech upłynął w całym kraju Pod 
znakiem krwawych zaburzeń. 

rządzenia, skierowane przeciw partjl wnętrznych frlcka, który uspokoił swo-1 sty~znia wstała slro~fi~.kowana ·na pole-
kOmunistycznej. . Ich towarzyszy I oświadczył. że rząd cenie prezydenta pol 1~J 1 • • 

W związku z skryt'CYbójczym mor- rozważa w tej chwili środki, które raz Przypuslcza , s 1.ę, ze konf1s~atę spo-
dem dokonanym przez komunistów na na zawsze stłumią zamachy komuni· wodowało częsciowo . opubhko~anle 
jednym z szturmowców hitlerowskich, styczne. odezwy centralnego kooutetu partJ~ ko-'Jak było do przewidzenia. objęcie u

rzędu kanclerza przez pnzywódcę na
rodowych-socjalistów, wywolałlO w ca
łych Niemczech niesłychane wrzenie, 
które ujawniło się już pierws'.lego dnia. 

specjalna delegacja narodowych - socja-1 Berlin, 1 lutego. · mu'nistycznej. zawierającej wezwanie do 
listów udała się do ministra spraw we- ~omunistyczna •,Rote Fahne" z 31 strajku generalne·go. 

Berlin, 1 Lutego. 

Na U!lica:ch miast pojawiły się nawet Odezwa Hitlera do towar.zyszy 
barykady. W Hamburgu bOwiem komu· Berlin, 1 1'1.l!tego. wspaniałomyślnej d-e·cyzji pana prezy-
nłścł uslłOwall zorganizować demon· Adolf Hitler WYdał dio swej pairtji na- dienta, wi·elflności · i przyiwia.zamiu moich 
strację przeciw rządowf, do której nie st~J~:~ ooezwę: towa·rzyiszy pa1rtyij1nych. 
dOpuśclła policja. Doszło do krwawych „Nacjonal _ socjaliści i socja:Hstki! DzisieisZJe nasze zwycięstwo zaw-
starć. We Wrocławiu pollcfa atakując Cziternastolietin~e. w niemieckiej his.torjri dzięczamy waszej wytrwałości tak w 
gromadzących się kOmunłstów użyła be~p!1zy\kładne ;poJ.Ityiczne zmaganie się dnia·ch niedoli jak jak i dniach szczęścia 
broni palnej, wskutek czego Jedna os<>- dqprowaidziło do w.Ie1kvego politycznego Przed nami leży .ogromne zadanie, mu-
oa została zabita a kilka ciężko rannych. ·sufkiceisu. simy je spełnić i spełnimy ie. 

Najbardziej krwawo Jednak minął PC!in Prez}'lcf!ent Rzeszy von łfinden- Do was moi towa.rzysze zwracam się 
wczorajszy. dzień w Berlinie, gdzie pa. buirg zarrnia1nował m:nJi·e, 1Przywódca. na- z jedyną wielką prośbą: darzcie mnie 
dlo dwuch zabftych I 12 rannych· Ko- cJ.cmal-'socialistyczmej ipartji kanclerZiem swoiem zaufaniem i przywiązaniem na 
muniścl usiłowali nadto zor~anizować Rzeszy niemieckiej. Norodo'.we zwlą.Ziki I przyszłość tak. jak to czyniliście przed
demonstracyjne pochody w Lipsku. pa1rtje zjednoozyły się w wspólnem dąże- tern, a Wszechmocny nie odmówi nam 

Rząd realizując głoszone poprzednio łni111 ck> odbudowy Niemi~! b1c~osławieństwa w pracy nad stwo-
przez Hitlera postulaty zamierza w Zaszczyt, te mogę kierowniczo wsp6ł- rzeniem wielk.ie~w i mocnego państwa 
dniach naibll:tszych wydać specjalne za. tlziałać w tern dziele· zawdzięczam obok wolności, stawy i socialnego spokoju". 

fHtlier odbył pierwszą ~rnnferencję z 
,prezesem stronnictwa centrowego• pira· 
latem Kaasem.' 

Konferencja nie dała pO'zyity'W'nego wy
nfil\.ru. Równocześnie bawarska IJ)artja lu
dowa ogłosiła komulllilkat. w ikłóryim za
powiada opozycję wi0bec ga'binet.u ttitJ.er
Papen. 

Berlin, 1 Lutego. 
Komuniści podjęli próbę zorganizo

wania we wszystkkh stronach państwa 
rozruchów. Na.jbardziej grofoie pr~d
stawia się sytuacja w zagłębilu Rrnhry, 
gdzi,e .pmklamowainy został streJk gene
ralny. 

Socjaliści wypowiedzieli się przeciw
ko strejkowi w tej chwHi. uważając, że 
może o.n przy.nieść niepowetowame skaty. 

TragedJa rozbitków 
na krze lodowel 

. Berlin, 1 lutego. 
Kuchciak skazany na 15 lat Witzieni 

. Skazańcy przyj~li wyrok spokojnie. - ,,Dobra wola" 
Kuchciaka w świetle przewodu sądowego 

Rybacy w Kołobrzegu zauważyli na 
morzu Bałtyckiem grupę 5 osób, ooajdu
iącyich się na krze lodowej, 

Nieszczęśliwi syginatami r$,letowe
mi wzywali ratunku. 

Spusrozone na wodę ł1odzie rybackie 
musiały jednakże 'l powodu gęstej kry 
zawrócić. 

Prądy morskie uniosły krę z nie
szczęśliwymi rozibiitkami na pełne mQ-

Przez dzień onegdajszy i wczorajszy tować Jak łudzi. Czterej pozostali -
cała Łódź przeżywała echa tych wstrzą Grodzicki - dwukrotnie karany za kra
sów i podniecenia, jakich nam doznać dzież, Świgulski - szofer, który miał 
kazał Kuchciak i jego towarzysze przez styczność z przestępcami, Wiśniewski 
podłożenie bomby pod województwo i karany póltorarocznem więzieniem i 
magistrat. wreszcie poniekąd i Rybak - to· bardzo 

dem, nie podawał tych lub innych oko
liczności zmyślonych, byleby się oczy
ścić z zarzutów. Jemu jednemu można 
wierzyć, że działał w obu wypadkach 
maJąc na uwadze cele spoleczne„. 

Oczywista. że działal z,brodniczo, że 
nie wiedział jak dalece jego czyny są 
ni·estuszne.„ Sąid nie uzna1 zresztą 'tei 
suponowanej przez nas dobrej choć zu
pełnie wypaczonei woli Rzetelskiego i 
w motywach wymku, którym zasądził 
mu kilkanście lat więzienia - uznał. że 
Rzetelski d1a tego posługiwał się WL 
śniewS'kim, bo sam nie chciał się nara
żać. 

rze. 1 
' 

Tych ludzi, którzy zasiedli na ławie marne kreatury. 

Wszelkie dalsze usiłowania ratunku 
okazały się niemożliwe z powodu gęstej 
mgoły. 

oskarżonych, a którzy już wczoraj usły- Pierwsi trzej wyparli się wszystkie
szeli z ust przewodniczącego straszny go, wyłgali się przed sądem w sposób 
wyrok wieloletniego więzienia - mo- zupełnie niegodny i -przedewszyst-
żnaby podzielić na dwie grupy. klem - głupi i bezcelowy. 

Stalin chory na raka? Do pierwszej zaliczyć należy czte- Rzetelski nosi słusznie swe nazwisko 

Wilno, 1 lutego 
Ze Stołpców donoszą, że przez sta· 

efę graniczną Stołpce w drodze z Mo
skwy do Berlina przejechał wybitny le
warz niemiecki wezwany do Stalina. 

rech oskarżonycnh: Kuchciaka, Rzetel- Cecha., która w nim przeważa - jest 
sklego, Kłłmczaka I Renosika. Ci czte- właśnie rzetelność. Przyznał się · do 
rej wzbudzają do siebie nie szacunek - udziału w zamachach, przyznał się do 
ale można łeb przynajmniej uznać i trak napadu na kasjera, nie kręcił przed są- Natomiast zupełnie „ni1erzetelnym" 

iest Kuchciaik. Nie przyznał się do na. 
Padu choć świadkOwie i iego współto
warzysze z lawy oskarżonych ośw1ad
czaJą kategorycznie. że właśnie Kuch
ciak nie byt nie tytko inicjatorem całej 
akcłl, ale I Jej głównym kierownikiem 

Z oględnych rozmów Jakle przepro
wadził on z pewnym niemieckim inty
nlerem wynika, te Stalin Jest Istotnie 
chory na raka. 

Pracowity dzień straży ogniowej 
Grofny potar fabryki I domu modlitwy 

. Lódt, 1 lutego. 
(lg) Po kltkud111.iowej prze~. w 

Warszawa, r lutego. czasie której n)e zanotowano w Łodzi 
.W sądzie apelacyjnym Odbył się anl jednego wypadllou pożaru, 

proces wyiloczony przez 30 nauczycfell dl'Jś rano straż ogolOwa znów ałarmo
nlemłeok'ch z Lodzi redakcJ pisma .wana 7.0stala do SZereKU miejsc, celem 
,-Deutsche VOlksbOte„. niesienia pomocy zao-ożonym PNeZ 

Proces tea Jest echem procesu, kt6· J>łomleufe obiektom. 
ry !'OZelral się w Lodzi w, roku uhle· Szczególnie grotny pożar V(Ybuchł 
1łym. Jak wiadomo, pismo to zarzuca· dzisiejszej nocy w fabryce szpulek 
Io niemieckim nauczycielom. że byli na Wiktora Klnstelar, na ul. Suwalskiej 25· 
żolckle rządu pruskiego I te w działał· W jaki sposób ogień powstat - nie zo
nOścl swOjeJ propagowali ducha haka- sil.alo ieszcz,e dotąd ustalooe. W pew
tysłycznego. nym momencie robotnicy zauważyli, iż 

Sąd okręgOwy uniewinnił wówczas ze snowalni dobywają się kłęby dymu. 
autorów artykułu oraz redaktorów pl. Równ<Jcześnie ostry, gryzący czad roz
sma Jana Danlet~wsklego, dr. Jakuba l S'liedł się po całym gm~chu fabryczny~. 
Brun. ona Gebauera· Sąd apelacyjny spra I V:' ezwa~o natychmiast _IV oddział 
wę odroczył, celem PO/Wołani.a OOWYCh strr.zy. Zan1m przy;byla druzyną ratow-
śwladków. - nLaza, cała sn<>watnia stała w ogniu· 

. erzy.stąplono do oner~znej akcji ra~ 

toW\11ic7.le~ prz.edewsz.ysłtkiem zabezipłe. na młeJscu.„ 
czenia POZOStalych oddziałów fabrycL- Czemu Kuchciak ~łamie?... Na tern 
nych i catego budynku. Dzi~ki pośpiesz- tle niezawodnie R.zetelski i Kuchciak 
nej akcji pożar zdołano po dwuch go-· przez cały czas Procesu szeptali ze so
dzinach 1Jl.mctwidować. Straty ~ bard'zo -bą gorącz,kowo. Siedzieli ohok siebie 
maDozine·

1 
... 1,,....c. ... _.... hl _. I bemstannte P!'awłe kłócili się na.„. 

rug po:c.ar, .1n1..1ry w 1,yvUC m 1.11. ucho. 
KLlińsklego 75 w - żydowskim domu mo- ....._.._._ · 
dUtwy, powstał skutkiem niedawnych NafsmutD1"1PQ postacią ~ całej spra 
mrozów. Rura wOd.ocluowa była tak wte fest ~enOSfk. T~ cz·t.ov.:iek prosty: 
dalecę zamarznięta, Iż nawet ~ mizerny 1 bairdiz.o tl!1eS~częśhV.:y: kazali 
gdy temperatura WYnoslla J)Oll:ad 3 9to1> mu f'ć, poszedt Kazali podfozyć bOm
nle. nie m<>żna było Je1 l'OZll'Z8Ć• Usta- by--PC>d.łotył, bo WY1konanie było „mu-
wlono więc specjalny aparat ze splrytu- SOwe•- _ _ 
sem, aby odgrzać rurę. Od płomieni za- . RenoSik został Uikarany najniżej - -
palił się jednaik sufit i ogień zaiez~ za- fyliko ·na dwa i Pól roku. 
grażać wyżej położonym mieszkaniom. / ' WY1l'01k · br.zmi.ał: Kuchciak - 15 lat. 

Po godlzinnej akcji II oddz<fat straży Rzetelski - 12 lat, Klimczak - 11 lat. 
.zdołał 'llikw~dować ndszczyciełski ży- Rybak - 6•Iart, Grodzicki - 8. la t, Świ-
wiol. . - . · - gul,!ski 6 1·taJt, Wiśniewski - 8 lat, Reno-

- . sile - 2 i liJil .ro}ru. (g). 
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Kobieta w rowach strzeleckilh ' b1~~ru !~~~~c~~~ ·.· . J • I k , , Spódnica w roll spadochronu 'na usługach obceg wywiadu -T mn1ca ,,d ee a (z) Wiszący mosrl. przerzucony przez 

d t J kl I tzekę Avon (Anglia) w pobliżu mieJsco-W mu n ur z a u r ac m . wości Clifton, w zupełności zasłużył na ·.J k . 1 k , nazwę .,Mostu samobójców" albo ,.M0
• : a wykryto en acyJną alerę szp egows ą • . stu O~~~~~.~·· most ten obch?d~lt ór~I· 

nalny. ale zarazem ponury Jubileusz.,.
mianowicie sześćdziesiąty samoboJca 
zrzucił się z niego na skaty, kończąc w 
ten sposób swe porachunki z życiem• 

Niedawno ujawniony został ciekawy! Jeden z oficerów podejrzany był o jest ,,"'fi'era", aresztowano niezwłoc:;:.~'e 
·dokument z austrjackiego wywiadu wo- kontakt ze szpiegami, jednak niczego podeJrzaneao oficera. . 
jennego. Dokument ten dotyczy .oewnej nie można było mu udowodnić. W tor· Przyznał się on do udziału w sza1ce 
afery Jest kobieta. Tym razem niewia- nistrze Jego znaleziono tylko fotografię szpiegowskłei i wkrótce został rozstrze-
nie są jeszcze nikomu znane. i pewnej dziewczyny z napisem „Kocha- lany. 

Jednym z głównych bohaterów tej jąca cię do szaleństwa, W •.. " Potografjal Tak więc s·prawa „dziecka" została 
of ery Jest kobieta. Tym razem niewia- t ta nie zwróciła niczyjej uwagi, gdy jed- ostatecznie rozwiązana„. (sb). 
sta ·nie wystąpiła - jak zwykle w ro- I nak ustalono, że imię zabitego szpiega 
Jach szp~gowskkh - w roli ku~cicl~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lecz wysłana została na front Jako zwy-

. kły żołnierz. Nikt z żołnierzy nie znał 

. jej z imienia ani z nazwiska. Żołnierz 
· ten był jedynym w kompanji, który nig- SmiErć ukrólD\VBj" DOGY londyńskich 
dy się nie golił. a mimo to nie posiadał :Jfldjonerfla. flt6ra umarła li' n~d•U 
zarostu. ś . , K t M . k . I ł ·1 . . I . d r ł Piękna m

1
odociana cera młodego mierc a e ayPc „ -zwaneJ „ on- rym p aci a _mewie e - pos1a a 1 w a· 

żołnierzvka zwróciła wkrótce uwagę d~ńs~ą kró~o\\'.ą nocy - wywolala sne automobile. . . 
tk·. h · 1 · · kt, 1• wielkie wrazenie w p-ewnych sferach Koszt urządzenia kazdeg:o lokalu wszys ic zo merzy, orzy przezwa 1 . · k l kl 50 OOO d l , gó , żartoblłwie ,,dzłecićlem". że jednak Lon~ynu. · · prte racz~ zwy .e . · 0 arow. 

dziecko" to potrafiło słuchać tłu- Nie bez powodu bowiem nadano tej Jeden z n1ch, pr~_ewyzszający przepy. 
~tych" dowcipów żolnif' rskich i k;~dć szczuplutkiej, wiectnie uśmiechniętej ir· chem wszystk1e mne 11msztowal prze-
samemu papierosy, nikomu nie przyszło .Jandce tytuł .. Królowej Nocy". sztp 150.~~P· do~rgw. k J t j -
na myśl, ze Jest to niewiasta. Od dziesięciu lat trzymała ona w . oczą ebm ł od ca ar e~y e ~a 
. „Dzieck?" ~yło niezwykl~ :valecżn~, swych ręk~ch ster życia nocn~go Lon- j ~~d~~:~Y . Y a ość przy ra spra 
1 _przy kazdeJ nadarzająct;J się. okaz~1 dynu. W ciągu tego czas~ ~dązy!~ zdo· 1 Oskarzono ją mianowicie 0 przeku· 
pierwsze wyru.szato z okopo~. 1 ak m1- być i stracić przeszło p1ęc mdJOnów plenie . komisarza policji, nlejaklegO 
,tlął ~~k. Pewnego dnia rosJanie przy- dolarów, .1

1 
około póJtora roku spędzić Ooddarda· Goddard. który jaiko poli

puści~t s~turm do okopóy;. Dowód~~ w w~ęzlen u. . . . cjant otrzymywał sikromną pensyjkę -
austnack!, wydał rozkaz „na bagnety • Ni~ przeszkodz1to J~J to bynajmniej 'tdotał w. krótkim czasie w niewytlu
„Dzlecko znów pierwsze chwyciło za wydac d~I~ ~we córki ·ta .. wy~itnyc~ maczony sposób zebrać 100.000 dola
karabin I wraz z żołnierzami ruszyło do przedstaw1c1eJ1 arystokraq1 angielskleJ, rów gotówki kupić nłeruchomOścl oraz 
ataku. . . jaki~i są nlewątplfwle lord Clifford I luksusowe a~to. 

~Of'nme rozwinęli gęsty ogień. z ka,: ksłązę KlnnouU. Ustalono, Iż brał on stale łapówki 
rab~nów maszynowych. „Dz1~cko Byla ona właścici elka najelegant- od pani Mayrick. Skazano ją wówczas 
c~c1ało . za ws~elką cenę dostać się do szych nocnych klubów Londynu, w na półtora roku cl.ężklch robót. 
meprzyJacłelskiego okopu, Jednak kula których gromadziła się cala elita towa· W styczniu 1930 ·roku, gdy wyszła 
~•g,odziła Je w s~~ce. . . . rzyslka. Wyrastały nne jak grzyby po z więzienia, powital•o ją tryumfalnie 
. Po pół go~z1me„ rosJame . . ?ofn.ęh się. deszczu. . ?amykane niejednokrotnie grono trlężczyzn i !kobleit w strojach 
a koledzy „dziecka znaleth Je meprzy- przez , pohCJę - powstawały natych- wLeczor<;>wych 1 wprost z bram w!ę
tomrte wśród stosu. trupów. ~ piersi .Jei mlast pod inną firmą. Z każdego z ta· zienia •tabralo ją na hulankę. gdzie 

, sąc.~yła ie krew. Kliku kolegow „dziec- kich •. klubów energiczna jejmość osią- szampan lał się s.trumieniami. 
ka' 10dpłęło mundur, aby opatrzeć ranę gał.a zysk prtekraczający 2·500 dola. Wr6cita ona z powrotem do swego 
i wowczas ~twler_dzono, że r..ann;t. hl_'ła rów tygodniowo. zajęcia. Lecz policja od te~o czasu nie 
kobl~ta. Ciał~ meprzytomnej zam~sm- · 1w . lokalach swych zatru.dniata naJ- dawala jej spokoju. Nieustanne -zata:rgl 
no mezwłoczme do dowódcy oddz1alu, p·ięknlejsze girlsy. Jakkolwielk: placiła i' procesy. końci~ce się zwykie z wy
którem~ zameldowano o dokonanem im zaledwie 15 ·dolarów tygodni·owo - rokami srkazującemi - wyczerpały 
odkqrcm. . . . . poboczne· ich zarobki oraz hojne pre- calkowicie jej energję i kieszeń· Ko-
. Nie t~leJ?iało wątJ?hwo.śc~. ze kobieta zenty otrzym·ane 00 gości sięgały za- bieta kt6ra zarabiała miljooy - umar
była szptegiem. Chciano Ją Jeszc;ze prze- wrotnych sum. Nawet kelnerzy, któ- la prawie w nędty. 
słuchać, iednak „dziecko'' wkrótce zmar 
ło. Wśród dokumentów znaleziono sze
reg notatek, które prawdopodobnie 
szpieg chciał dostarczyć sztabowi ro
syjskiemu. „Dziecko" posiadało przy so
bie fikcyjne dokumenty, wystawione na 

Kłopoty handlowe romantycznego ksiecia 
:Hs • ..[ennart nie nu1 S~ł:•~•ł:tdJ do lnteresó,.,, 

jakiegoś nieistniejącego żolnterza au- Pa1111iętamv wsz:YISCY wzrusza:jącą hi· paru miesięcy przekonał się, że z.robił 
strjackiego. storję miłości wnUlka króla szwed2?klego, wielJk:Ie · f.iaisc-0. Jaikkolwi~ .;:mbf.!~z.ność 
· Wszczęto niezwłocznie dochodzenie mf,odego księcia Lema·rta, który zrezy„ wzruiszona była romantycznym postęp· 
i ustalono, że „dziecko" wysłane zosta„ /ltzOWal ze swych vretensJi do tronu, aby 1 klem ks:lęc!ia - teatr wciąż świecił 11ust

Okazuje się, że wzniesienie jalklej
lmlwiek bariery, kt6raby ·przeszkadta· 
la samobójcom w korzystaniu z mostu. 
jako z bez.])ośredniej drogi do raju, jest 
absolutnie niemożliwe. Przed paru laty 
jeden z członków parlamentu. którego 
przerazlla llczba samobójstw, popełnia. 
nych na tym właśnie moście, postawił 
w parlamencie wniosek wzniesienia 
bariery ochronnej po obu jego stronach. 
Projekt ten był ~ategorycznle "odrluco· 
ny przez inżynierów, którzy wyjaśni]!, 
że wszelkie barJery muszą się przy
czynić do zerwania się mostu. 

Most ten, arcydzieło s~tuki technicz· 
nej. został wybudowany przed niespeł
na 70-ciu laty. Opiera slę on 'l powo
dzeniem wszelkim wichurom l huraga· 
n·om jedynie dzięki swej niezwykle pro
stej i lekkiej konstrukcji. Wprawdzie 
barjery przesz.kodziłyby popełnianiu 
samobójstw, ale jednocześnie, stano· 
wiąc coś w rodzaju tagla. o którvm 
wiatry uderzając bezustannie, spowo· 
dowałyby z czasem ·rolszczenie mostu. 

Zaledwie 3 osoby, które spadły z 
.,Mostu śmierci" uniknęly śmierci. Je
dna z tych osób, pewna kobieta. ocale· 
nie swe zawdzięczała jedynie wlellde 
Ilości spódnic, na których wyląct<>wała 
szcześJlwłe, Jak na spadochronie. Rze'?z 
jasna, że wv-padek ten miał miejsce 
przed kilkudziesięciu laty. kiedy kobie. 
ty nosily jeszcte spódnice. a nie wspól
czesne „szmatki". 

Pozatem ocalało jeszcze dwoje dizie· 
ci, które zrzucił ojciec w przystępie na„ 
głego obłędu. Dzieci te jednak zostały 
okaleczone na całe życie. 

Dozorcy pilnujący nieustannie mostu, 
śled~ wszystkich przechodzących. ktO
rzy sprawiają wrażenie kandydat6w na 
samobójców. Osobmkom takim depCZ[\ 
po piętach tak długo, aż miną fatalny 
mosrt. 

Na każdego desperata, który popel· 
11ił samobójstwo na tym moście, przy
nada około 50-iu „qiedoszłych samo
bójców". uratowanych f}rzez doz.orców. 

Z .,Mostu śmierci" korzysta rocznie 
350.000 przechodniów· 

Jak powstają 

filmy rysunkowe? 
Twórca ich dorobił się maJ21tku ło na front bez uprzedniego badania le- poślubi<! wybranktf swego serca, mto· 1 /;aml. 

karskiego. Widocznie wspólnicy szpie- dziutka, i urocza, JJanntf Karin Nisswandt, I oto, ,po krót1dej kairjerz.e dv1rekto- W jatki sposób powstają f!lmy rysun-
ga si~dzleli w głównym sztabie, skąd c6r1kę 1poważ.nego !kiUtpca S1Ztokholimsik1.e- ra - pam Lenart Betinadotte musiał kowc? 
wyszło polecenie udania się na front. go. zamknad podwoje swego teatni. Znamy wszyscy l])ełne sytuacyjnego 

Zabitym szpiegiem była pewna stu- Zrzelklszy się na zawsze 'PU.J:l])U•ry i ko· Niefortwnny dyrektor, lecz za:to sicz~- humoru filmy, których mlędzy,narodo-
dentka medycyny imieniem „Wera". rony, mtodv ks.iążę począł się oglądać ś!tiwv malżonek, nie zniechęca sł~ !)ynaj- wym bohaterem jest udeszna figurka 
Nazwiska jej nie zdołano ustalić. Wspól- za Intrntnem zajęciem. mniej pierwszem niepowodzeniem. ,Mickey .Mouse„. 
ników jej nie można byto również odna- Młodego małżonka -pociągał n!ezmier- Poznaije niejaiklego ipaina Ericsona. ,, Każdy tego rodzaju film składa sie 
teźć. Dopiero po miesiącu cała zagadkaj nie teaitr. Wynajął więc lokal i stał się zawiera z n.fm sipólkę, mającą na celu fa· z 6.0M do 7.000 oddzielnych rysunków. 
została przypadkowo rozwiązana. id'yrektorem. Na nieszczęście, p0 u1płyrwle br.vkacie kas ogniotrwałych. Walt D!s-ney, właściciel wyhvórni pro-

Ericson howiem był rzekomo w po· dukującej jedynie tego rodzaju filmy za-
. · siadanm wspainiałego wyinailaz5<:iu, którego tmdnia w swem studja przeszło 200 .osób. 

4J 11P li:.. '° " •. ~łPll:...•1 re&.l•Dfl ekspl<>atac.Ja miała przyinleśćobydwu niie- Budżet jego wydatków na rok 1933 „J 'fDO„•O Hr.._.flJ I Ał"tll"?JJ N słychane doohody. Becr-nadotte zaw~rI wyn~·i 900.000 dolarów - ~rzypu.szczal· 
.:fironiq nohl'DU~li p· rsed niess.:a~ś~iem wiec dwie umowY: UJ?OOWę spółki z Enc· ny ~as dochód 2._soo.000 dolarów! 

sonem, oraz drugą umowę z pewną ta- Pierwsze stadJum - to oczywiście uło-
(z) W mieścinie angielskiej Cheffards malarzom, którzy robią z nlel dowiesz• brytką, którą miał wytlizierźawłć na parę żen!e scenarJusza. Następnie trzy girupy 

Bioche znajduje się mały sk;lepik mater- kę do farb. lat w oeliu IJ)rodtlkowanla 9wyic:h słaWlilych art}"stów występrują na scenę: P~erwsza 
jałów aptecznycb i leków. Jeśli zdradzi Prócz „smoczej krwi" jest jeszcze kas. z nich, 2 wyostr2onemi ołówkami orzy. 
cię przyjaciel - nie martw się z tego duże zapotrzebowanie na niebieskie ko- Eri'cson natomiast, który nie µosiadał stemiJe do zrobienia 6.000 dztwacznYclz 
powodu. Za penny można otrzymać ka• ralef które mają chronić przed kaszlem. żadnyich inny.eh aiktyWów, Poza podipisem rysuneczków, stanowia:cych tlo dla ewo
walek „krwi smoczej", specjalnej smu- Przesąd ten zawędrował prawd.opo~o- Jego wyisokoścl - starał się wyzyS'kać luc:.•i Mickey Mouse. 
ły; która przywróci ci miłość niewier- bnie do 'Europy ze Wschodu, gdzie wie- ten podpis w celu skaiptowainla udz,fałow· Nastę1pna grit~pct, fak zwani „a.nima-
nego. rzą, iż niebieskie korale mają właści- ców. terzy" - wprowadzają PO!Prawkl, które 

Do sklepiku wpadają często zmar· wość odżegnywania „uroków". Przy,j.acfełe · księcia ostrzegli go wre- 11ada}a martwemu rysunkowi złudzenie 
twione dziewczęta z prośbą o sprzeda· Ale · Uudzłe interesu sklonni są do srofie przed ·P<>Stępowanlern sip61'nlika, ruchu. 
nie im za penny tego. „ziela miłosnego". zabobonów. W jednym ze składów ap- wskutek cziego ksialę zerwał urnowe ze Trzecia zaś p;rupa - oo kopl§cl. którzy 
W domu . „smoczą krew" owija się w te,oznych City, dzłeln!cy handlowej Lon s,,ec}allstr.t od . k/Js Of!nfótrwalYch oraz rysun/ki te przerysowuj:\ na ceUuloLdowe 
papier i wrzuciwszy do -płonącego pie- dynu, sprzedaje się w wielkich ilośclacłl umowę dzter1awnr.t fabryki. plyt~i. 
ca mówi się następujące zaklęcie:. próbówki, napełnione rtęcią. Chronią MJ.ody kiSłątę uwfJklał się fedna!k po film jest gotów. 
„Abyś nie zaznał szczęścia ani spokoju, one przed reum~tyzmem - tak zape· uiszy w SPrawach sądowyich, r>ertrak- Po\\'.odzenie, jak_lem desza, się na ca-
i anim. nie wrócisz do mn~". Zaklęcie wnia przynajmniej apteka~z: facjach f adwokatach. Sz.częśde dlQ 1111· h1m św1ecle.ftlmy 1ry$u.nkowe. czyni trud
to z pewnością odniesie pożądany sku- · Marynarze do dnia dzisiejszego no· teres6w nie sprzyja szczę~llwemu mał· nym do uwierzenia fakt. że jeszcze pare 
tek. SZI\ w kieszeniach zęby rekina, które ' żonkowi. Lemurt Bern.acLótte począł s.o- lat temtl ich twór~~· Wa•lt msn,ey, był 

Ni ekiedy „smoczą krew" nabyw.aj~ maJą zapobiec kurczom. . . ?ie zdawać .. spra\\'.ę, ze stokroć łatw11eJ s.krom~ym rvs.owmk1em w t>rowincjonal· 
również i mężatki, prai?:nące po SCYSJi '1 1

} ws.~ystk~ to dzieje Się W 1933 ro~u J'~St być ks1,ęclettt Z rodzlnv królew$kl;j, nem Piśmie. . 
l]1ę ż em wprawić go w lepszy humo,r. , w AnglJI, kra1u znanym ze swego trzez-

1 
mt ZWY'kłytn ·kiuncem I j~dy1nyim żywicie- .,Walt Di'sney - mówi znany tetV'Ser 

· Krew ta pomaga nietylkó zakoc,ha- wego i realnego poglądu na świat. lem rodz.inY'. Ernst Lu~itsch - jest jiednym z nlie-Fcz-
nym pannom i skruszonym żonom, ale i nych gemuszów współczesnego filmu". 
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,,PODZIELIC ·CHOJNY! .• '' 
Ciminę miejską włączyć do Łodzi, jako przedmie

ście; gminę wiejską-pozostawić nietkniętą! •• 
Vb~lDU sian r~ec~u iest dla Dli~s~fidń(,ÓOJ 

'flio;~n flalastr»JalnJJ!ł 

Str 3 

Specjalne opłaty 
za wezwania telefcnlt&•\e 

Lódi, 1 lutego. 
(it) Jak wiadomo. przed kilku dniami 

została wprowadzona nowa taryfa dla 
mlędtymiastowych rozmów telefonicz
nych. obniżająca te opłaty, zwłaszcza w 
godzinach pomiędzy 7 a 9 wieczorem, 
kiedy rozmowy zamiejscowe kosztować 
będa o 20 proc. taniej. 

Obecnie jak nas infotmufą. us.talona 
została nowa opłata za wzywanie pu. 
bliczności do rozmównic telefonic.i:nych 
na poczcie. Opłata ta wynosić będzie l 

(
. . Lódt. 1 lutego. ! ko przedmieście Chojny. a część wteJ. f nlenła się o to, co im się słusznie nale- złoty. Pokrywać ją będzie wezwana o-

• 
1 

t) Na Cho.mach. ~nów zapłonęło ską pozostawić nietkniętą t. j. pozwolić ży. Mogliby się doma~ać opi~ki i za- soba. z którą nragnle się ktoś rozmów
1 

sw.atło. Ale rachunk! . 17dnak 11JUS 1 ~ły jej zachować wiejski charakter I przy. bezpieczenia wszystkich swych potrzeb. z innego mlasta. 
byc zap~acone wczesmeJ czy pózn•cJ. I łączyć Ją do sąsiedniej iminy Nowosoł· Gdyż mieliby u kogo się domagać. mie· _ 
r~da gmmna zwo~ała ze~ranie gromadz- neJ. liby do kogo się zwrócić. Lódt w swym Dgzunrg CIJHJl'ieh. 
kie, bl skłonić m1eszkanców. do pła~e· W ten sposób sprawa roz;wf.ązana budżecie musiałaby przeznaczyć Odt>O· Nocy dzisieiszei dyżurują na.stępujące aptGki: 
nla d hrowotn.ych ~p_ł~t ~a oswletleme~ 

1 
byłaby wlednią kwotę na d-Oprowadzenie tej A. Potasza (Plac K?.ścielny .10), A. Chairemi~ 

P,lacić !11ozna. J.eslt ~tę. m~ Z czego.· WYBITNIE KORZYSTNIE DLA MIE· 1 dzielnicy do porządku. Miesz;katicy Cho· (Pomo~ska 121.' E. ~ul_lera (Piotrkow~ka 46
}._ M. 

A micsLkancy ChoJen nie maJ" z czego SZKAŃCÓW CHO JEN . od t ·h l'b I : Epszt.a.1na (P10trkowsl.a .225}. z. Gorczvck:eg<> 
1 

'ć W k . . ., . • Jen e C nę I Y Z U gą. {Prze1azd 59) , G. Antoniewicza (ul. Pa.bjamcka 
P.ac1 · sza to prz~~azn'.e bezrobot- Nareszcie mielibv oni możność U'POm· (Dalszv ciair nastapi). nr. SO). (p). 
m. Trudno. by c1erp1eJ1 om z tego po· e•a •.. ......,. , i g&W!pJLĄ#p •n• 
wodu. Iż gmina chce pozostać samo. · 
dzielną, nie maJąc na to dostatecznych 'W dOmU; IW ftiórQm slraS~U··· 
środków. I wysunięto hasło: __ ,,, 
.,PRZYŁĄCZYĆ CHOJNY DO LO

DZI"· „Duchy" w walce o pienf ądze 
Córka i żona czy)lały na zdrowie skąpca 

powędrowały do więzienia 
i obie 

Myśl ta nie fest nowa. Jui przed la
ty ubiegał się o to magistrat łódzki. by 
zakreślić granice wielkiej Łodzi. A zro
zumiałe, że miasto. które posiada wie· 
.Iomil}onowv budżet, może coś zdliałać 
dla swego przedmieścia ; mieszkańców 
tego przedmieścia. Iiasło padło na po-
datny grunt. (g) nomów, w których straszy, jest' p·iieniądz,e i z powodu ciągłych awan1tur, t najdokładni•ej, ·te ~oś mu kaźie s2'~3:e 

W sobotę odbyto się posiedzenie ra- na świeche prawie. tyJ.ei, mi.u jest na na-

1 

był histerytki1em w najwyżiszym stopni'U. przyczyny. ws~ys_tl~1~h strachów własme 
dy gminnej Chojen, na którem miano sz.ym pad?le lu_dz.1 zabobonnyc~. łatw?- W domu Bertonóiv zaczęło straszyć. I w otoczemu cork1 1 zony B0rt~n~.. . 

·zatwierdzić budżet gminnv na r. JQ,~3124. wiernych 1 Jękl·~wych: p. Mesismg moze , Dziwna jednak rze:ez żie straszyło orze-. Rozpytywany. B~rton WYJ,asnił, ~e 
I 1>0 długiej dyskusji p.o:stanowiono o tem po~v1•edz1eć meredno. Na na·szą ważnioe w pokoj•u w' którY111l syipiał oj- owe strps~!1e zJa~iJslka. o ~torych me 
DfMONSTRACY.JNIE BUOlET OD • prośbę mistrz Messilng roz,snut przed ciec rodziny ' · 1 mógł mowie, bez dr~en}a. działy się t~l-

RZUCIĆ W CAt0$Cf. nami . .... . . ? ko wte-dy, gdy córkt me było w poko1u 
Stwierdzono. że jest on wybftnie defi· obraz dziivnych wydarzeń w uewnYm fak się te strachy ob1awiafy. ··· i gdy nie było żony ... 
cytowy. że gmina nie może liczyć zgo- domll w Paryżu Pukalo w ścia.,.y, ZJ?.rzytalo coś nie· P. Messing począł się dokładnie do-
ła na wptvwv podatkowe. gdvż kt6ry był również terenem harców „du- możliwie, obraz ko!ysat sie, a niekle~y' pytywać o objawy „cudów" - o to, ja·k 
EEZROUOTNI z CHO.JEN Nit: SĄ w ~hów"... za oknem varterowe~:o domku -- 001a- I ,.duchy" pracuuą. 
STANif ŻADNYCH PODATKÓW PŁA- Rzecz tym razem nie skończyła się wiały sk nawet jakby Of!niki... Szczególnie za1interesował mfstrza ów 

CJĆ. ta·k pwsto jak przy wliicv Ooplański•ej; Berton po kiil.ku taikich porcjacf1 loołyszącv slę obraz. 1". Messing popro-
Ci zaś· którzy mogliby płacić - .,duchy" powęd·rowałv do więzienia. ~ liYl l1Uski zur;elnego pomieszania zm~' sił o drabinkę. Dotllirł prawie do sufitu ... 

J)łacić ole bedą ,,;dyż gmina ma cltarak- Stało się to dzięki Z>dolinościom właśni€.: ' stów Zauważył małą d'Z.iurę w ścianie, tu± 
ter wiejski i ni~ ma prawa nakładać p. Mcssinga. Nteszczęśliwy ską;i·ec dowiedział Sttt; P~ZY suficie ... Cien!utki sznurecze1k-nie-
łalc wysokich podatk.?w Jak ~mln~ mtej-1 Rodzina, w k_tórej s~raszyJ,o, nosiła . 0 .mistrz.u Messingu, któr:r kHku wystę- w1d?~zr!v, na tapecie .. gdyż p~farbowan'.\' 
~ka. W .konsekwenc11 z~lo~zano 1 p_rzy· zwykłe: bardzo we frntłCJl. popularne na-1 pami w Paryżu zjednał sobre szeroki na l~J ko1or :- prowa~z.1ł .do sąslednieg(I 
·Jętó wmosek. abv wznowić starania o „zwisko. Ber~on. . . . rozgłos. Rzecz <lzlała się w roku 1929.1 pom!e~zczcn1a - łaz1ook1. Równiet z 
przvłączente Chojen do Lodzi. I . B~rtonow11~ nigdy nie uchódz~~ z~ ro-I zimą. · drug1eJ str~ny straszy?o - od stronv l\o-

W Chojnach . I <lzmQ zg:odmą 1 c~ęste awantury, 1aik1e się p Messiń~owi wystairczyło przekro- nrtar~a ... ~traszyła córka I tona, one hY· 
. ZAK«?TLOWĄL9 J_AK W Ul u. I w. ty~ domu działy, zna~ byty Jl~ c~· czyć próg mieszkania Bertona, by zdać ły du\;ha~1::·· • 

Mte5zkancy podziel1J1 się na dwa obo- · !eJ uli~y ... Berton by.ł wrełklim sknere:i. 1 sobie przedewszystkiem dokładnie spra- P. M~ssmR zawiadomił o swern spo-
zy. Przeciwnicy połączenia się z Ło<lzią ieg~ zona .- znaczme ode~ młodsza,' ,\·ę z jednej okoliczności: strzezenm i:oucję. 
wyg_tze~ali Ja~iś stary przepis. g_toszą- c

8
hc1tataby st~ ba1wlćd - 1c6~ ~1eddy stary że żona i córka skaTJca sa wobec SMtatk~ 1 c~rhkła zostdafy daresztowahne: 

cy . . ze nie moze 0 tem decydowac rada e.r on na ~·IC n e awa ptetmę zy. . ,., bi anę1v rr~ o prze są ~m za c ęc 
gminna. lec7. ZEBRANIE GROMADZ- Dorasta1ąca córka - pa11.na O'Slemna- me,,~ wrofw usposo one... . . doprowad~ema do obłęd!u męza, względ · 
KfE WŁAŚCIC'EU NIERUCHOMO· stoletn_ia - stainęla w tym snorze odra- . P. fyless~rtJt .zawsze nam twierdził 11 n·Le ojca. Liczyły. że w t~n sposób uzr· 
SCJ. A wła~clcleJe dom~w ze zrovtmia·. zu po stronie ma:tki. I właśnie córka twierdf1 na<lal, ze , , Iskają nad nim ku·ratelę i będą moidv na· 
łych powod6w są przeciwnikami połą. uknuta pl11n sza Łański. Pomogła jei w I działa na~kut~k . bodzcow czysto reszcie Jwrzystać z jC'~o g-rubych kroci . 
czenia. Oni bowiem odczuliby to najdo- tem choroba ojca, ~tór\'.' mając padów· zn~~icy1:zyc/z: . . ł Nim obie opuściły więzienie - s~az~-
tklłwiej. Na nich S!"adlvby te ciężary czcic;; "'0n<>r1 !~t szesćd7.1e~lat. z lęku o czyni t·o, co czu.1-. ... 1 ym razem czuł Jak· rl ·~ . na pół !foku - stary zmarł śm1erc1~ 

podatkowe. które obowia.wią w Łodzi. l:n,11«t11lt11ra11Cli1Nii:t.11··---•mmemm•• 
!ej~~~~~\p~s~a~~~~:o:~:~~d~::~g:. Dt1ls~a afl,,. a DJlóflniars•• ,„, SMfMzn·1"kAaliii!&Mc•emnws I a 

Kim są ci na15roręts1 zwolennicv orzy- 19' I ' 
łą~z~nia f{mi.ny Chojny do Łodzi? Qcz:v_- O SOD'Or~ie UmOeU S6ioron:ef artykułów tywnośclowych 
w1śc1e w1elk1e masv bezrobo·tnych 1 naJ-
uboższa ludność Chojen· Ci. którzy na. Lódi, 1 lutego. l zek). krajowy związek przemysłu wł6. I Lódi, 1 luteg-0. 
próżno kołaczą 0 opiekę społeczną do (it) Ja'k się dowiadujemy. w związ- kienniczego oraz związek właścicieli (it) W związlku z ustąpieniem mro-
zarządu gmtnne20, a nie mo2ą Jej otrzy- ku z wystosowaniem przez związki za· wykończalń I farbiarń. ·z;ów i udostępnieniem komunikacji szo· 
mać. Cl, którzy na własnej skórze od· wodowe włókniarzy pism w sprawie N1ezależnie od tego związki zawo- soweJ, w bieżącvm tygodniu nastąpiła 
czuwają brak urządzeń sanitarnych· zawarcia umowy zbiorowej, w przysz· dowe włókniarzy wystosują podobne g-waHowna zniżka cen artykułów żyw-. 
brak szpitala, których dzieci nie mają lym tygodniu odbędą się w zwią&kacb pisma, z; żądaniem zwołania wspólnej nościowych na rynkach i targowiskach 
gdzie się uczyć. albowiem niema d-Osta· przemysłowych posiedzenia zarządów, konferencji do związku fabrykantów miejskich 
tecznel Uoścl szkół. ci wreszcie, którzy 

1 
na których s~ra~y te mają być bardzo przemysłu włókienniczego (średni . I i Nabiał sitaniaf o blislko 15 proc .. jaja 

wykręcają kostki 1 łamią nogi na wybo· • obszernie omow1one. drobny przemysł) oraz, za pośredni- , o 10 proc. W tym samym -; tosunku sta
istych, pełnych dziur 1 niebezplecznYch I Decyzję w sprawie ewentualnego ctwern okręgowego inspekttoratu pracy, nial drób. ,łarz:vny I owoce. 
rowf.:w ulicach. . z~oiani~ wsp~Jnej konferencji z włók-1 do fabryk niezrzeszonych na terenie I 

Dla nich przyłączenie Chojen do Ło- n1arz~m1 yodeJmą związek . prfemy~łu Łodzi. Ford uruchom·1 
dzi byłoby dobrodziejstwem. I gdv wła- wlók1enmcLego w P. P. (w1elk• zwią- · 

ponownie swe zakłady dze wojewódzkie zastanowiły się nad IL>oln1· ,_ ~an1ord.._„,ol or·io 
tą sprawą. ~dy przyszły do przekona- =..„ ff ,_, V .„ 
nia, że w ohecnvm stanie rzeczy Detroit, 1 lutegó 

s~~inil1i\~~~iir~J~~E~«~-?~f Zbrodniarz skazany pr2
1
ez

1 
P?Z~ań~ki sąd a~elacyjny fah~~krj~;~\~<l:d u~~~g:;ir:;~~~V:rn~~ 

DLA JEJ MIESZKAŃCÓW. . na 8 a Wtęztenta bliższym czasie. Konflikt pomiędzy For 
zac~~to zastanawiać si~. w Ja.ki sposób Poznań. 1 lutego l Sąd apelacyfny kare powiększył do, de~ a bankierami został całkowicie zli-

. mozl_iwe b~loby adm'.mstracy10e połn; I Przed sądem apelacyjnym w Pozna- 12 lat ciężkiego więzienia. Oskarżony kwtdowany. 
czen1e ChoJen z Ło~·z1a.. Czy wła.czyc I niu tocLvła s1ę w dniu wczorajszym odniósł się do sądu najwyższego, który Wszyscy robotnicy będą przyjęci z 
caf;:i. gmin~? P~z~c1.:vk~ temu pr1ema· i sprawa Sylwestra Walczaka. oskarża. wyrok sądu apelacvjneito ucbyllf, prze· powrotem do pracy, z wyjątkiem 6000 
wlafv olrnl1cznosc1,. 1~ ~le całe ChoJnv i n ego 0 zabńjstwo swego ojca, Ś· p. kazufa.c sprawę do ponownero rozpa. robotników w wydziale karoserji. 
n~s~a ch::ira.kter rn·e1sh Jest to P.óf-1 Franciszka Walczaka. w lesie pod Oo- trzenla. . 
w1es. p6f~m 1 ::isto. ~ jPdneJ stronv nor- rzewem, powiatu wągrowieckiego w W dniu wczorajszym pod przewod· Waszyngton, 1 lutego 
mał11~. zab11dow:-tt•a I vtlce mle~k'ę, z czasie :· cinania drzewa. nictwem sędziego Szwakopfa sąd ape· (t) W najbliższych dniach rozpoczy-
dr117'P1 - pola I lasv 1 • małe racl:vh': I Pomiędzy ojcem a synem panowały lacyJny po rozpatrLeniu całokształtu nają się wielkie manewry floty St. Zje
wl-:o:kle. Czy ':'s~a 7ane Jest. a~~ f'.:ó~z I wrogie stosunki. sprawy. wvd~ł wyrok. skazujący Syl- dnoczonvch na Oceanie Spokojnym. 
wch 1 rmeła V! siebie o?szarv wie1skie · Oskarżony Walczak został w s\voim I westra Walczaka na 8 lat wiezienia. z Część okrętów wojennych opuściła Już 

I wreszcie. po dług1ch na~ad.~ch rzu- czasie skazany )) rzez ~•Hi okregowy na zaliczeniem dotycbczasoweao aresztu porty. W manewrach tych wezmą 
coro projekt - PODZIEUC UMlNE. 10 lat ciężkie~o wię:ti('.11ia. Od wyroku 1 śledczęao. udział 3 krąiowniki oraz 2 eskadn· nad 

Część miejską włączyć do Lodzi ja- . tego skazany apelował. brzeżnych okrętów. · 
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i:,---N\01~ MiNJ·A„OR\: -. BOHATERSKA ·sMIERC .DZIEWCZYNKI, ~~ 
J ~ 1 l {~ ńnf-#!Ji~~ 

.1 r. · -ds'"' ... ' która miała litość w sercu„. -UJ1U./1 t.:11tJ 

~~"~!;,.~ .,. BeL echa minęła wstrząsaJ·ąca, J"akże ni-7 ludzi złych,. podstępnych, mściwych ·- . .l hlnhiotóit ~~ 
"'~~~~~~ 1 bardzo tragiczna wiadomość o samo- i bezUtośnych. którzy myślą tylko o so- "5 "' -·-- ..:! ... 

~'; bójstwie pewnej 16-lctniej dziewczynki bie, to prawda. ale dobroć zawsze była · 
- w Katowicach. Wiadomość ta, wCiśnię„ w ,mąiejszo~ci ~ zawsz~ ~us~ala stac:Z~Ć I Wy two' rn·1e . filmowe 

Humorek ta między inne notatki. minęła prawdo- zawziętą walkę Le złosc1ą 1 podłosc1ą i 

w pięć lat po ślubie nie jest fuż tak, jak - zwykłe san:obójstwo... A jednak... , Biedne serduszko 16-letniej Jadwisi prze y~a ą _os _ry ryz podobnie bez większeg-o wraźeriia ••• Ot ludzką' I t j t k ys 

w początkowym okresie pomałżeńskim. Mąż czy· Proszę sobie przypomnieć ole tnogł<> P.rzeboleć tego pierwszego, (lµ) Coś żaczyna Śię psuć _w pań-
ta gazetę, żona ceruje skarpetki. RadJo wygrywa dlaczego 16-letnia .Jadwisia Odeszła wiełkie20 rózezarowania. Bo jak to stwie duńśkiem.j eśli l'Waźymy, że pod 
iakąś ope1·ę z płyt. z tego świata... w.Szys't~o zrozumieć? .. Czy nie uczono nazwą państwa quńskiego mamy im 

Ciężkie westchnienie żony. Jadwisia była sama w domu • . Zapu,kął nas wszystkich w domu i w Slkole, że myśli amerykański przemyśl filrriuwv. 
I nagle wyłania się następująca rozmowa1 biedny. Tylu jest dziś biednyeh na należy być •dobrym, grzecznym. uczci- . Wiadomą Jest rzeczą, że prtethy~l 
- Czemu tak wzdychasz? - pyta mąż. świecie! .• Zapukał poprosił o jałrinlżne· wym„ że trzeba pomagać biednym. że I filmowy w Amery~e od dłużsżego eza· 
- Nudzę się ..• - brzmi lakoniczna odpo.. Zlitowało się dobre serdusLko Jadwfs.i_. to nieładnie jest myśleć ty~ko o sobie. su przeżywa Wielki kryzys. frekwencja 

... iedi żony. Data mu. co jej wpadło pod rękę: ,..:... ze biednych trzeba wspierać, że nie- we wszystkich kinach na świecie .mia-
- Dlaczego się nudzisz? ... Masz radfo, ksiąź· dwie pary bucików dla dziecka i trochę szczęśliwym trzeba pomóc ... Jadwisia lała, obrazy . · 

id, chodzimy do kin i teatrów, pn:ecie niczeao ci tłuszczu. . wierzyła w te szczytne hasła. ole przynoszą już dawnych 'YPłYW,°9'Y'• 
rie odmawiam!.„ Oddała mu swoje obuwie, bo żebrak Af.irślą_ła; że głbsi się je szcjerze. Że to nić ~ię~ dziwń~go, te wytwót.l_lie ame-

- Owszem: kochanka.„ skarżył się, że mróz, że dzieci mu mar· me są ezcze. puste słowa. Ze głodnych rykanski.e ogarnęła fala depres11• • 

. *** zną. A potem przyszła matka i. dowie- rzeczywiście trżeba nakarmić. spragnio- Donosiliśmy orlegdaj o tern, zę trźy. 
Fredzio fest studentem i studjufe w Wanza. dlziawszy się, że Jadwisia oddała żebra- hych napoić. a nagich przyodziać ... I największe wytwórnie .amerykań~ie -

wie. Dla wygody wynajął sobie kawalerkę. kowi. budki, skarciła ją i udała się do g,dy przyszedł biedny, dała mu, co mia· ,.fox", .,Metro - 'Goldwyn.Mayer" 0 raz 
Bardzo mu tam wygo.dnie. Niekrępujące wej- policji. aby odebrała podarowane rze„ ła... . . ,.United Artists" , - utworzyły jeden· 

ście. Absolutnie niekręJ?uiące. czy. ł:L Dwie pary bucików i trochę tłu- koncern~ który rha pro.di.tkować .r6wnjet 
Zdarzyło się dnia pewnego, że iło Fredzia · Jadwisia nie mogła tego śCierpieć. szczu .• , Sądżiła, że czeka ją La to po- obrazy w .Europie. Swiadczy to o te~· 

przyjechał oJc:iec ~ wizytą. Aby jaknajdłużej na· Ody nikogo nie było w domu, po.wie- chwata. Ale stało się inaczej. Skarcono I że jedna WYt\Ye_rnia, w ,tycn cięż~iah 
cieszyć się z syne!n, staruszek postanowił nie brał siła się... ją za. to. Więc jak pogodzić jedno z i czasach nie może sobie dać ratly . z s4a• 
pokoju w ht>telu, lecz przespać tę noc wraz z sy· Oto tragedia 16-letniej dziewcŻyhRi. drugieQi? .. Gdzie prawda?.. Zaplątała I lejącym kryzysetłt. . , . . . . 
nem w Jego lótku. Cly to tylko jej tragedia?.. Czy nie się b,iedna duszyczka: dziewczęcia w la- Obecnie dowiaqujerrty się o now,ei 

Rano o godzinie siódmej dozorca budzi śpią· tych wszystkich. którzy w tych . okrut;:- biryncje źa~la,mania i nie mogła sobie sensacji z Hollywood. . 
cego ,s~ncznie staruszka. potrząsając go za nogę nych czasach hodują w sercu iskierkę poradzić z tern Oto - jak donos7.ą depesze - wi.el· 
1 tłumacząc: dobroci, chętnie pomagają bliźnim i go- plerwszem. wlelklem rozczarowaniem.„ ki f!lrhow:V końeern amerykański „Pa-

- Panienko!.„ Wstawać!.„ Czas do biura! towi są nieść pomoc wszystkim, którzy To ~.ak - jakby stracifa wszystko i nie I ramonut Public Co'' zńalazł się 
•** tej P?moc~ potrzebują?.. „ warto ,żyć_.·. . . pod n~dzorem sąd~wym. 

Misjonarz wybrał się do \kraJu ludożerców q N1ech się wam nie zdaje, że wszy- 1 ~ .powiesiła się na klamce.L · 1 Pasywa I?arąn\duntu wynoszą pod<)ł:po 
rygłosił im długie kazanie na temat, że ciało I scv są źli i Okrutni. Nie sądźcie. że . na · . *** 41 mi,liobów dolarów, aktywa . ~s - 23 

lest słabe i :Ze duch tylko winien rządzić człowle· całym świecie zapanowała złość i nie- Mllże zaszczytna śmierć Jadwisi do- miliony. 
klem, wobec tego należy być dobrym, uczynnym, I na wiść. Są jeszcze Judzie naprawdę li- , da_ otuc}lv do wytrwania tym, którzy . „Paramount" pÓsiadał w ·s~1eni gto-
Judzkim i L d. I tościwi, uczciwi, dobrly, sprawiedliwi i 

1
ma}C\. lit6ść \\--sercu i nawróci tych. któ- nie najlepsze gwiazdy. do których, VJ : 

Po kazaniu ludożercy skrępowali misjonarza gotowi pomóc bliźniemu. Jest ich . rzv litciści nie znają.„ - ab - pierwszym rzędzie zaliczyć nąlęży M?r-.: 
1 przeznaczyli go na kolację. stanowczo mniej · lenę Dietrich. Maurlcea Chevalier, I:Ia- · 

Przed wieczorem jeden z ludażerców zamcl-

1 
f T, . . d-

8 
rol da Lloyda, Miriam tlopkins. Nancy 

dowal królowi szczepu: 0 u · r._ .....-..-. >:.f Carrol, Sylwę Sidney, Gary Coopera 
- Królu, misjonarz gotuje się jut osiem go- ::.._ ~ . '!.?S -.;. J} ~ ~ • i Inn. 

dzin i Je<1zcze jest twardy!." PROGRAM ROZGLOśN1 tóDZKIEJ ri t7.55 ...... f8.oo: · Odczyta11ic programu na dzień na· Jak wiadomo wytwórnię tę opuś.cił 
- No i jak im tu wierzyć!„. - odparł król. - „POLSKIEGO RADJA"· t ostatnio reżyser Sternberg, powróci\\'· 

Przecie mówił, że ciało Jest słabe!.„ śRODA, dnia 1 lutego 1933 r. • ts:~f:6(,: Muzyka lekka z dMlciitlgu „Adria". szy do Europy. 
*** · 11.40-. -.11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol-

1199'~11~~: RKozi:naitokścti. I b p H d. 
J6:..el Choat, ambasador Stanów Z'-dnoczo· k . ....- :ii,.,.,,; . omuni a z Y rzem. an 1 łt • 

,.. s IeJ, . . ' . . , w'ŁO<f~l.. . ow1ny 
nych w .. Auglji, dał raz ·dowód ni~wykłcj grzecz. ll.50...,..,J l.55: Kom\1njkat meteoroloa;lczny dla-kO. 19.39-19.45: Dr. Sta.n~sła.w AdMDczewski wygł. -
noścl. muni.kacji lotn~czej. · , · felieton; p. ' t, „Życie IHerackie". fentrolne i filrnol'l'e 

Podczas uroczystego przyjęcia jeden z gości 1 t.5s- l 2.n5: Sygnał czasu z Warszawy, Hel· t9.4S-2{! OO: Prasowy Dziennik Radiowy. ( ) · 
nał z Krakowa. 2'}00-,.21),50: „Jakie lo było ładne" - przegląd lu w Rosji w najbliższym czasie. 

zwrócił się do ambasadorr.: 12.05-,2.10: Odczytanie proiramu na dzień , ~a.rych i nowych melodyj ! pt~enek. ma powstać. szereg nowych teatrów. V\' 
- Panie Choat, ~emby pan chciał być, gdy· bieżący. zo.Sd-21.00: Wi.adomości !lportowe, oraz doda· Leningradzie otwarty został specjalny 

by pan nfo był sobą?.„ 12.10-13 20: Koncert z płyt gramofon'>wych. tek· dq Pras. Dziennika Radj. . U I . 
. 13.20-13.25: Komunikat meteo.rologiczny. 21.""'. „2.00: .Recita.1 śpiewaczy Anny Ma·rii Gu· teatr operowy dla d.lieci. Na ra u . ,W 

- Gdybym nie był sobą - odparł ambasa· 13.25-15.JO: Przerwa. ~~Lm • ( l k L u t · Swierdłowsktt ma powsta. ć drugi teatr. 
dor - chciałbym być drugim mężem pani Choat„, !5.10~15.15: Urzęd. Komun. PaAs-tw. ln&tyłutu · · .,„.tei eUi sopr. · A omp. n> em. 

Ek ~.00--2z.tS: „Na widn°6gręgu". w Moslkwie buduje się dwa teatry. je,-
• * sportowego. .: "-"" 1 2 55 M k ł f h · " h J • 15.15-15.256 Komunikat Gospodarczy. . <-li· ~- z. , : tn:y a z p yt gramo· O!llJO,wyc den imienia . Mayer o da. dr.ugi imienia 

Pan Hieronim zanióśł zegarek do naprawy. 15 25--15,30 : Przerwa. . 22.5.5-33.00: Urzed . . J(omun. Państw. Inst. Mt· Niemirowi~za _ Dancz'enki,, najbliższego 
zegurnistrz otworzył wieczko, zajrzał do mecha.· l" 10 15 , 5 K ,,_ H _.._ . : . :' t~of. i komun. 'policyjny. ól · 'k · S+~ · t k. · .-

:>.- - '"': 11on'-!<a arcer....... . ·· aa.OG-2400~ Muzyka ta.ne<:zna z „Ziemi·ańskiej" WSP pracowni a 14.llllS aws tego. . 
nizmu, pokiwał głową, jak to zwykle czynią ze- 15_35-16.0(): Pr0;gram dla dzi•eci: •• 
l!armistrze, wreszcie pyta: a) Opowtad,an.i-e W. Grodzickiej - Czechów• · · .'AUDYCJE ZAGRANICZNE. J d k• , k"ch . fi · 

-- Czem się pan zaflnufe?.„ skiei p, t. „Nowe buty": 16.30. DA VENTRY. Koncert symfon. ł e no z amery ans I • pism 1 m~-
- Jestem fryzjerem„. _ odparł pan Hiero- b) Obraizek H. RostafiMki-ej - Chovn01Wakiej 19.30. BUDAPESZT. „Opowi.eści Hoff- wych wyznaczyło 2~. naJlepsz~ch_ f.11-

. „w kutni". " 'ma-na" - onera Offeniba·cha. Tir. z mow: - 10 .. produk_cJ1. a_merykansk1e1 i· 
nłm. 16.00-16.40: P!yty gramofonowe. "" 10 d k 1 k 

- A właśnie„. Widz~ tu włos.„ 16.40-17 oo: Prezydent Rzeczyp. Pol&<. profe.i>r Opery Królewskiej. pro u :c~ europeJ~ ie}· .• 
Pocerw!!?o to pana Hieronima i wrzasnął: Ignacy Mościcki, jak-O badacz, uczony: „wy- 30.00. SZTUTOART. Koncert symfon. . Do n~1lepszvch !1lmow arpe~vk~~.-
- A gdybym powiedział, :ie jestem mularzem, nalazek" - wygł. p11of Wojciech święto- 20.00. ' L,IPSK. „lfigenja w Taurydzi·e'. sk1c~ zahc~ono: ~,Uc1e~aT z ~tęzien1a.~.-

•oby pan znalazł tam cegłę?, 1„. s!aws.ki. A d . dl ,_, ;__ opera Glucka. „Pozegname 2'. bron,1ą ' " .. Scarfa~e ·. 
11 ·0kh7·~·~ót~J:itak:c:;:hc:z;0~:t.u P~::'M: 20.35. SOTENS. Tr. koncertu symfo- „Tar~a~, Cllq'Y1ek - _m~1?.a . :·Kł~pot~-

Ogn. Wa.k Liceum Kr:i:emienieckie.go. .· .niczu~go z Victoria-łiallu w Paryżu. W ,raJU ·. „Owi~ selrnna~; :. .,Pon1ew_a1 

•J(~~-~~ 17 30-17.40: Płyty gra.moro.nowe. . 21.00. · BRUKSELA. Koncert symfon. I mn1e pozl\?a_sz • „'R~zw(::i . „~~~arne 
_ ~ = = ~ 17.40-17.55: Odczvt p. t. „Zagadnben.i-e 11odi~y 21.lQ. BERLIN. Kom.:ert symfon. Racketeer 1 „Zapfa_ta za \Vólnosc •. 

TEATR MIEJsKL ł!cz~:id~nF~:kfu~'~er~~ł~ł:~Yna,k{: 21.15. DAVBNTRY. T'r. koncertu symfo- D? rzędu _nap_~pszy~h ftlmów pro~ 
Po dług0<trwałem powo<łzeniu, ka.p~talna 6'ZtU· gerowa niiczneO'(') ' z Queen's ttallu. I dukCJI eąropeJsk1eJ za. l1c.zonp: „Ntec.h 

ka S. Tretjabwa „Krzyczcie Chiny" schodzi O· ' . "' . żyje wolność' Claire'a. „Braterstwo !U· 

statecznie z afi&za. Będzie on"' powtórZ-Ona ie· W'ies" n'1ak zama·rz-- ., w san'1ach dów" Pabsta, „Dziewczęta w mundur-su:ze tylko dz,iś w Śl'odę wieczorem, w ozwartek k h" K d · · M ' L' ' D · 
po.poł. () godz. 4-ej oraz w p:ątek wi·ecz,orem. - . . . I ac . " ra z1ez onny IZY • • ,. , wa 
Ceny na wszy.stkie te przeds·taw~en.iia znacznie - · '. życia", .. Tamten". Bitwa pod Oallipolli'. 
zniżo·ne. ' Nie zdołano go uratować ,,Droga do życia" .. ,Przedział dla da.m" 

W czwartek wie~orem ~OtIDedj.& Viełt.i Ba.um 1· ZłQ!le go' ry" 
„Pla-c pMyski 13". Lublin, 31 styćznia . nej, wpadł do przdrożnego rowu wraz '• • •• 

w naibliżs-zych d,nJia.ch premiera współczesne-I N' k1 · nie wy arła n:i · san·· ini · · -· · 
komedii Vautel'a „Pamd nie chce mieć dzieci", . iez~y e w~aze w . . ze. .J~-·. ~ · . W tlollywootj przerabiają obecn.jr 
która dz:ęki swej barwności, lerkkościi niezrów- ~meszka~cach W~l Dor~w~. w pow1_~s1e ... ,w1.esn.1ak byłby Slę z pewnosctą. na film dźwiękowy „Madame Futter. 
nanej poia:ity, e.tani.e siię prawdziwą atrakcją b1e· Janowskim, tra~tczna sm1erć 27-let~Je- ob~dz1ł, J.ednak .zost~ł przez przcwra- iły". Opera ta niejednokrotnie iuż bvła 
tącego karnaTE~TR KAMERALNY. s-o J?zefa Łop1o~a, kt?ry, padł of1ą.rą ca1ące . się same slłme uderzony w przerabiana na film le j ko dźw'ęlrn-

DZl'ś, jutro i pojutrze wiecz. lekka,, pikantna panuJących ostatnio uc1ązhwych mto- skroń, z;~ straci! pr~ytomnosć. . . wiec ukaże się dovier6z p~raz P:~rw-
komedia Cowa1'da „Sprawy poufne" w bncerto- zów. . . : ~hł~PI u,dalt Się na . poszuktwan!e sz T ·t ł . I T - : •• ,.,;,,. • • 

wem wykonaniu: Niedzrałkow&kiej, Sucheokiej, Łop1on w drodze powrotnej z odłeg- Łop1ona. ktorego po dtuzszym czasie ' .. Y. . Y u .O'Yą r~ ę · \\ w erSJ\ . ., ne.i 
Sliwińskiego i ut sztuki J Szyndl1ora. tego miasteczka, wycieńczony długiil zqalęźli · ,śmiertelnie zamarżniętego w kt eo:~ a f~ ~ary P.1ckf~rd . , n~;c_ ' ! .: 'W 

W cz.warte:k 0 godz. S-ei popoł. po ru bez- przeprawą i zziębnięty, wtulił się do zlodowaciałym śniegu. wersl! dzw .~kC'WeJ • m~~7-" ' · '' '' ą 1 ~-
:ii~~~.e osta.tni aircywe6oły ,.Medo.r''. - Ceny swej sukmany i zasnął w . saniach. ~a1 ;- Wsielkie · zabiegi lekarskie okazały ponką będzie Syl";,1,:' Sidney· 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). nieszczęście koń, również zmęczony. się bezskutecznie, · * 
Dziś w dal&Zym ciągu o god.z. s.15 wie-cz.orem, .::i.ągnięciem sań po nieznanej :kieice poi , . Jak wiadomo. znakoąiitv reżyse -

c:iesząca się mebywalem powodzeniem melodyj. amerykański Ernest Lubicz b·„, · obe 

:a i"~~;;;:.:nc:.,rud~h~~~=i :~l\~<:har~ysi';~: Wł' a· m21 n·1e do b1·b11·01e· k1· m·.· 1e1··sk·1e1· w w1·1n1·e n:e na w;wcza~ach w Europi~. 
1 

Pod~ 
nej. Główną rolę kreuje Lili Helodysló"na. U : czas Pobytu W Ęerlinie reżyser Lubicz 

w piątek, dnia 3 lutego rb. o godz 8.15 od- zwrócił • uwagę na doskcnaJą artystkę 
bę<łzie się 25·jubi.lel.1SZ.oWe przedstawierue „Pep• Sprawcom udało SiE: zbiec Hilde Htidebrandt. która natvchmi:tst 

pinb~iety do nabycia w Biurze Podróży „Orb!.,;" Wilno, 31 stycznia Następnie. nie mając żadnych trud- zaangażowaf · Pani Hildebrandt uda się 
(Piotrkowska 65, ~cl. 101-01) ora_z w ka$ie teatru Onegdaj w nocy nieznani spra\V..;y noścj \v-swo'.ei Pracy, dostali się do l>u- wraz z Lubiczem do. Hnllvword. 
od is.och. 11 do 2 1 o·d 4 do 1'1 w1ecz. k dl' . b'bJ' t k' · • · k' • k · k' ' k' b"bJ' k" d · k TEATR POPULARNY w SALt GEYERA za ra 1 się do I JO e 1 m1eJS ieJ, mie- OJU 1erownicz I 1 JQte l. g zte s ra 

~Piotrkowska Nr. 295). szczącei się przy ulicv Ostrobrartjskici dli garderobę bieliznę i maszynę do 
W c~artek, dn'lll 2 ~m. 0 f<!od~. 4.!5 po poł: pod nr. 5, gdzie przy pomooy wytri- ~7vcia firmy Singer. 

r 8.15 wiecz. powtórzerue priebo·101we1 Oll)eretk1 l h !' b" k · ·k d. I' id I · p 1· · · • 
p t. Za'!'ęcz.,.ny z przeszkod~,mi" C ÓW otworzy I l JUT O l S ra I zna U· O lCJa za spraweam1 
, C~y aid 30 ~r. d.o ~ J..~ jące sie .tam, 200 zł • . 2otówka. .- ' · 'rządziła pości.2., 

Nieście qomoc 
kradzieży za-, bezrobotnym •• 
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Sensacyjna powleśt współczesna. "•plaał specjalnie dla „Expressu" .IERZI DAH 

... • ,15:1 ,„f------·----
SJRESZ.CZENTE POCZĄTKU POWIESCI. ścił!„ Jakże chętnie zgodziłby się nal roik i powiesić.„ Ale to są tylko fonnal- Już czas„. 

Pewne! didt;;stel nocy dokonano nie· dożywotnie więzienie, byleby ta śmierć ności„. Trup już jest„. Dwaj dozorcy wz1ęu go poa ramię„. 
Sl(~1ow11ei zbrodni na ~oumici~k1ei szosie nie czekała nali 0 świcie„. - Może papierosy? - pyta naczel- Słaniał się na nogach. Wyprowadzili 
Ofiara mezw~·klcgo zaboistwa Padła m~t~~~ . w S<.tsiednich celach było cicho„. nik więzienia. go na podwórze. Był mroźny ranek, 
l~!~~'~g ~a~~J~~z~~;{~~~na\~i1~s~~ni~16t1~ab104 Spali.„. Tylko on jeden nie mógł zmru-ł Lentz kiwa przecząco głową. . OtuM się. s~czelniej, pod~iósł ~otnierz 
\Vilska była uduszona. w reku jej znale. I żyć oka - Księdza ?„ , ~aryn~rkt. Jakgdyby obawiał s 1~ prze-
ziono s.trzepek listu, pisanego <lo Leny .Po· 1 Kilka razy próbował wdrapać się ..,.... Tak.„ księ„. księdza„. - wy- z1ęb 1 en 1a„. . 
rcbp~i;~h~bka Jest biedna. lecz . na gó_rę by wyjrzeć przez za. ~r.'atowa· krztusi·ł skazany Rozglądał się ddkoła.„ Unikat wzro· 
dziewczyną. Na nia pada poczatko~~c1;'o~ ne okie~ko pa podwórze więzienne, i Prokurator opuścił celę. Za nim wy- kiem szubienicy.„. Patrzał na · szarze
deirzenie o utlw1ł w tei potwornej zbrodnt I sprawdzić, czy już nie stawiają szubie- szedł naczelnik więzienia, obrońca i do- jące niebo. na cichy wierzchołek drze-
\Yi3domo bounem; !_e hrabina przed śm1er· nicy„. Ale nie mótrł dosłyszeć młotka, zorca. wa. wychylający się z poza ściany 
c1a 1111ala '1<')·1aw1ć 1aka_ś . ta1emn1ce. dolY· 1· .· d h ł • I · · M'lk 'k i.· k wt'ęzienneJ' ' cz::\Ca !vcja _Leny . .l aiem11ice te zabrała ied· an za nyc nawo ywan„. . znowu cisza. i ną rol\t w u- . 
nak ze soba do irobu... · Odetchnal z ul~ą„. rytarzu. Co to byto?„ Co tu się stało?„ Ostatni raz widzi niebo„. Ostatni raz 

tena ma narz.eczonego - doktora Ste- Już pe\vnie pierwsza„. Jak t-e · godzi. Lentz stoi jeszcze na tern samem wciąg~ do . pf~c mroźne ·powietrz.e„. 
fana Lasec.kie1:0 .. kti1rr . la pori.u..;a. gd}'ż ny strasznie się wloką„. Czy to dobrze. miejscu i nusi sie„. Ciągle jeszcze nie Ostat~1 raz 1~z1 e„. nkocltat s1e .w prekne1 a,rtystce 1tlmowe1 „ · . , od ·1 d 1·? A . · r c· 1 . Octą(J'ał się Wierze J uchotskiei. pracującej w wy1wór>11 .r,e niem~ J_esz.cze pow ~ z · ·: moze moie wymówić s owa„. 1ąg e Jeszcze "', . ·:· . . 
„J~oll-f'i!m'' . Właścicielem tel wytwórni jest źle.„ Jezel 1 niema to moze się zasta· bulgocze w gardle„. P~zw.olcte Jeszcze chw11ę„. Teraz 
Mueller. nprer niemiecki. na wiają„. Gdyby miała być odmowna. 'Stoi nieruchomy, blady, już nie czto- całe zyc1e -:- ~o tylko ta droga od bra-
Cała wytwóru~a !est ' gniazdem sw!eS?'lw-- przyszłaby pewnie od razu.„ A tak - wtek. a mumja.„ my do szu.b1en1cy„. . .. 
sk,1.ęm. a d? ' ,te.J.bandy .. ,p.nk.z J\\ue.llera ara.~ pewnie się zastanawiają. - Nagle :_ za oknem rozlegt się stuk Pod ścianą stał oddział poltcJantó\y. 
~ 1ei;v Tucholsk!el na eży Jeszcze „reh . A .. 1. t k dl d t . p ł p r n c t s "' ser" ! Lehman. · · · Jeze 1 a ugo me y uJą, to mo· młotka„. . • oprzez. mg ę -o an ą. są zv o 1.., 

Dzicki 1'odSfE'l'OWl ·Mueller wc'iąga Lenę że ułaskawią.„ Boże!„ Lentz podniósł głowę.„ Zwrócił zot.tawe ŚW!~qo lamPt!k, wiszących nad 
do wvtwórnl. chca~ z-nie! · r.ówn!eż u_czyn1ć Znowu szybkim krokiem począł mie- twarz w stronę, skąd dochodził stuk.„ kazdem we1sciem. . . 
szpiega. Le11a - me po<lc1p:ewa1ac n1c złe· ć k I z ł . . 1· ć ł . D L t d t • Szedł e'd"' c io - zaufała mu i wpadła w sprytnie za· rz~ wąs ą ce ę.. rya JUZ. na Pam ę Oczy powoli roszerza Y s1 ę. rga- en z ygo ai. · • me Wt ,.ą 
stawione si<lta" · „ · · 1kazdy rys na ścianie, kazdą kropkę, jące wargi Wykrzywiły się. Bulgot oo- dokąd. Patrzał niewiadomo gdzie. My-

W nocy zakrada sle do poselstwa Iran- każdę plamkę. tężnial. ślał niewiadoma o czem. Cią·gnęło go 
cuski~ito I za-hila ap~che woi>kowe~o. WY· Nagle jakieś kroki„. Rosty- rami.orta. Nogi uginały się coś. by spojrzeć na drewniane ramiona 
~radaiac Jednoczesme z biurka wazne do· n · B · r Dod · lf 1 Id ' b' · 1 · d ś · I • kume.ntv. \Vszystko to miało · być S?ra fil· uoz~: . oz~„. aJ s .„ ą... . R~e chwytały powietrze. szu .1en:cy, a e Je nocze me zwa cza1 
mową. lecz okiizali:Hte - rzeczywistościa.,. Zbl 1 zaJą się„. Prokurator, naczelnik ' Więźniów z śąsiednich cel zbudził ten impuls, bo coś w nim tar.l(ało. żeby 

Lena nie mote si~ tuż wyzwolić z tych więzienia, dozorca. 6brońca„„ nagle potworny. zwierzęcy ryk i huk tam nie spo;rzeć, bo tam śmierć nań 
okr_utnrch. ·sld~I. Mut•ller ucz~·nlf .z niei Prokurator trzyma w ręku papler ... spadającego ciała. czyha.„ 
:~~aj~i, !~~~~ole -;z~~~g~.e~wlii:l itodr~ed~~!: ?:a lakowaną kopertę.„ Kopertę, w -.~tó- > Nadbiegli dozorcv. Podnieśli ryczą- Dlatego też oczy jego latały nieprzy 
biomwo I ulotnił sie wraz z Lehmannem I rej jest _jeg) życ ie„. cego Skazańca. Lentz szamota! sie. tomnie PO nagkh ścianach murów wię-
l~nym!. - Ale. chu:le iesz.c:ie ma la na oku i ( A w1ęc - tak, czy nie?„ Mów pan J wr,z. eszcząc: 7iennych. akurat w stronę prŻeciwną.„. 
nie orze~taie !el szantaiowc1ć. prędko . · [) · i · · ż f f Bł Od · 1 ł d b' · któ · Wvkr:vcicm tr.f szalki szpiegowskie! zal· .„ . . · .. ,J- a ruJ~ ~ m1. yc ~. „ aia-am was: . wraca . g o-~ve. o szu .1emcv. r~l 
muia sie trze! detektywi: _ Jan Żęgota. Serce w1ęźma zamarło„ • . " . -~'e. daru1c1e , m1 zyc1e!.. Byłem zły t Jeszcze n:e widział, ale instynktownie 
Janusz Grant t W. a.daw Kalet.a. I Sz.ybk.o. sz".bko„. Tak, czy me?., N. o._, po.· 4tv~ •. M.or: .. dowałem . ludzi, chciałem odczuwał gdzie ona stoi. Wreszcie przy · •„• · . czemu, 1'.11lczyc1e ? .. Ach, te okropne fpr7 1 ojczy~nę własną wroi;om zaorzedać. 1 staneli. 

Lena 1>0 nt~11 tti1 ~vm zamaC'hu samoM1· rnalnosc1. · . ~ " -: · - 1wtast1e~ ó}ta~do niewoli oddać. ale te·j Żafowaf ie nie kazał nałnivć sob:e ezvm zna1azta sle w pa<facu harona: ł~e1te1Ja. Sl j d i i ·a · · h , i' · .. ..id · ·1 'ł · · · · ' · · · ' kt6ry !ednocześni.e fest wła.ścfcielern wiei~ I .
1 

° ą za rzw am• wt zi ie. • a · on . raz ~opiero .. w· .ze, ze z e ~zym em„. · opa~kt na oczy. PrzynaJmnjeJ nie w1-
kicf fabr~·kl. '. \V ' fatiryce tei zredukowano mi CZ::\„. . . DaruJcie ml zyc1e!„ Ja chcę zyć!.. . działby tego co go czeka.„ Ale sad7ił, że 
wtełu robot.11iMw. nficdzy iilftfCtni rU\Vnie.1, Dozorca otwiera d_rzwi„. • ' A na podwo'rzu więziennem rozle- z opaską będzie jeszcze gorzei.. Teraz 
Kołaczka. który prz~ był rln Leny, by P0· 1 No?!.. Tak. czy me?!.. uraskawtll, . t . i . d i t tkó . . . ł s 0b' . skartvć 5;ę na swói c l ełkl los . i ? ś . ć . . ?f , ga Y się m arowe u erzen a m o w. JUZ me móg wytrzymać„. zu 1en1ca 

Lena uda Je si~ w O"d~iedzln; na ulice . czy pn t. t mtr .r ' czv z~cte. ""w dl w~ świetle latarń rosła szubienica... wyrosła przed nim nagle iak śmierć z 
Oarn.:arską. 2:dzie n11eszka l<nł::i•·zek. I . ro urn or J~s.zcze mi czy„. sze 'O trzeciej na,d ranem do celi ska- kosą„ 

Na pięterku w tvm n .mvm domu mieszka p 1 e~wszy do celt 1 czeka az wszys~y 'zań ca·' wszedł ksiądz I za~hw=a ł się na nogach DozorcY 
cłlory robotnik Romac ti=ber z toną ; córką weJdą · · · , . . ' · . ' 
Ja.nk~. . . : . A każdv wchodzi powoli. . . ~· '., 1.Lentz lezał. n1eruchomo. podchwvc1~1 ~<? w parę. 
lej '1~b ;'~:roc::s1ęcy pot1-m odbywa się Boże. Boże!„ Jak ten c~;s się wle.: 1•- Synu móJ„. . i i . i - Zaw1az:1e mi oczy! - zawo~ał. 

· cze!.. Zda sle wieki całe upłynęły od .i;entz poruszył s ę n espoko1n e.„ ~rokurator dat znak, by spefnl':mo „.„ chwili wejścia prokuratora, a on je„ K~óz do niego w ten sposób prze~a- prosbę ,skaza~ca. Jeden z dozi:m:ów 'YY 
Szc7.e milczy... w1 •. ał?.~ K

1
. to go nazywał „syn.em ?„ 1ął z .k1eszent czarną opaskę 1 przew1a,-Abv m-owu • ścią!!nać tul awą stronę W b I j t któ ł L let1ę. Mueller wraz z Lehmane·m starają Lentz dvszał ciężko„. Z gardła jego ~c . Y eszcz.e acy, r~~ me wa- za T11ą ~czy entza. 

się zruinować buooa i powaśnić Lenę ze wydobywał się chrVPliwy dźwięk.„ halJ stę _nazywac ~~ •,syn_em . „ . _Ko!f1tsarz staną! na c.zele oddziału 
Stefawe~Ym celu Lehman naw-azule knn· Btagalnym wzrokiem patrzał prosto - N1e nazywa_Jcte rnni~ tak. <?JCZ~.„ pol:c:vJnego. W:vpręzyty się granato t 
takt z Ziuta,, l!irtsą kabaretu „Zielona Pa· w twarz prokuratora„. - szepnął i s~az~niec - Nie godzien Je- mundury. Prokurator odczytał. w~rok. 
pmi:a'• 1 namawia la do . wvi:izdu do Bole- Dlaczego pan milczy?„ stem tego men a:„ . . ~atowym głosem zwrócił się d<1 
c:l1owa,. ~dzie ma . zaiać sie Stefanem. Niech pan powie!.. Tak, czy nie?„ - Wt ~bee maJestatu śm1erc1 wszy- kata. . . . . 

Kaleta przebiera .sic. za k~lecla I~uprech- Starał się wvczytać z tej twarzy scy jes esmy. równ•.„ . . - Proszę spełnić sw.61 obow1ąz.ek· 
ta. sr.efa . wywiadu nlcmieckicio I każe · Słowa księdza uspdkotły go meco Kat bk pr t ł d Mne1lerowi okraść nii!lakicgo · Grom~kie11:0. wyrok jaki zapadł... Wyrok ostalecz· ... . . . · . szy 0 1 s awme przys ąp1 o 
członka zae:ra1tkz11ef delel!'acii d'allomatycz· ny„. ' qtarł łzy rękawem 1 mtlczał. Ks1ądz dzieła. 
nel. mte~zkaiaceJ ·w hotelu „Es1>lar1ada". Wyrok. któreia-o nikt już zmienić nie nie odstepo~~ł odeń. . . Raz - 9wa - trzy - -
Oczvwiście. 1 ie deleiac!a . ta nis:-dv nie może.„ Którego żadna siła nie naruszy .. : . Po godz 1 ~ie przybyła do 'Ylęz1en1~ L Z. gar~zteli ska7.ańca wvdarł się :). 
lstniara i !Oe Gr.orm:kici:o_ ma oblać żegota. Chyba ... chyba ... chyba · wcześniej- zo~a z svnk1em. Lentz na widok bl1- SLatn1, ooze.1:1:nalnv krzyk: . 

Mueller dla wykonania tego no'wcgo :ile- k h mu osób dł L d I p b Sza Śmi.erć... s .. 1c .. . z. n n wu wp
1 

a .w rozpacz. - u z. te 1. „.. rze aczcie 1. '···· cenia znowu śdaia -Lcne. która· w swej Oł 1 
rozpaczv zgadza sie bezwolnie na wszystko Lentz spoglądał na prdkuratora uia-o 1 cz~ e ~e~nał s ę z zoną, łzami . Cichy, n:eznaczny skrzyp ... Potem 
żeg?ta. Orant 1 Kaleta podczas rewizii wzrokiem tak rozpaczliwym. ie obroń- zalewał po_I1czk1 Jcdv~ego s_yn~~· cisza.„ . 

w pałacu Wilsk0i~go zn1aidu/e„lfst. w kt~rym ca odwrócił głowę. Zbrodniarz łudził _,... Bądz. lepsz~ nlz twóJ 01c1ec„. -1 . Lekarz przyłozył steteskop do serc<i 
mowa le~t o. „ ialel . )arn.e • znaJace1 P.O· . j, M ż 1 1 • i b 1 ó· rzekł na pozeR'tlanie. wisi'eka. dobno ta1emnice hrabiny się eszcze„. o ,e ep eJ. e V n e m . . . . 

Pewne! nocv w dom~ przy Ceglane! 14 wił.... Przvnajmni~j ma nadzieję.„ A je- · A R'dv _wvb 1 ła piąta godzina, znowu . - Nie żyJe„. , 
ukazuie sie duch .. którego na~vwaia .. 13iałe'. żel• przynlósl złą nowinę 1 powie - rozleR'łv się ktoki na kurytarzu. ) Snrawiedliwości, ~tato ~ię 7a~,.,€ć-. . 
Da!lla . Zdu~ P1etr.~ak d!c1ał przyłapać , wtedv już przepadło. Więc może lepiej Zkrzytnął klucz w zamku. Na pro- Za murami więziennemi 0żvwifo si i,; 
„Biała Dame l pomosl śmierć z tego po- . .1 . ' 0"11 stan<>ł prokurator n'eb w bl k h ' · · wadu. · ze m1 czy.„ b"" "" • 1 c, as ac zorzv poranneJ.„ 

żegota i Grant udałą efę na bal do Ale prokurator otworzył Jut qsta. Rozdz·1ał st t t I „Klubu Milionerów". !ld.zie In.\ być podob- mówi . 0 CZ ernaS y 
no ż~~:żsr:~~~t: ~ab~;: Lenę w towany- _· Tr_udno .. : odmowna„. Pod--.,.•pno ID.,. oa.i..1, . 
sitw·e ks. ToneckieJ!o. Od k~ięda żegota Obronca ściska mu rekę. "." • ..,„ 
dowiad1.1ie się kilm ieet „Biała Dama". - Zrobiłem wszystko. co leżało w 

. Jestt!' rzeko no bar.<>nowa :v~n Luir.p..ch, mojej mocy „„ Niech pan zapanuje nad Wykonany wyrok śmierci wywołał kiego, który po odnalezieniu lei .· adresu 
m1eszka1ąca p-rzy .ul. Poznańsk1e1. 15. . sobą, panie Lentz„. w. całej Polsc.e o~r_omne v:raienie i od-! chętnie służył jej swym towarzystwem. 

Następnego d:i1.a. żegota. z.<>sta1e zawiad~- _ c . · k' ś ż 1 ? _ mó.s_t przyna'mn.1e1 na.razie konkretny j Ponieważ akcia, szpie(J'ów na razie przy. miony o' 6ell6J.CyJne) kra.dz.i ety W kon.sulacte ZV ma pan Ja te yczen e' k k h "' a.n~ielski-m. . . pyta prokurator. s U!~ w. JX>staci, c w1l~weg? zamarci.a cichła i Lenie z ich strony groziło już 
zto<lzif?ie skradli teczkę koMUla, p. W.o- Lentz nie odoowiada. Łkać nawet akc11 szp1egowsk1eJ na Lerente zagran1-1 mniejsze niebezpieczeństwo, przeto że. 

oda, w którei byłv ważne do-kumenty. . nie może. Zatkało coś w gardle. Bul~o- cznvch placówek. Mueller zlakł się zde •. gota pozwalał jej na częstsze opuszcza-
Jede~ z bandy.Łów,_ ,Jakób Lent~, ~kaza: 1 cze jak woda. Dusi jak stryczek. Nie cydowaneJ Poc:tawy władz i postanowił; nie hotelu i przebywanie w towarzy-

ny zos.ta1e na ś~1er! I w ceh w1ęz1en.ne1 I h ' "ć . d ł o ukryć się w cieniu obawiaiac się o wta I stw: k . . . oczekuje odpOW)edz.i na p.roś.bę o uła&ka.- c ce \\ v~s ~Cl .ne -s ow . . ' I e się<:1~. 
wienie. - W1ec . .mk1e pan ma ~yc;:zeme?„. sna skórę. . , • . . . . Kaleta c1ągle jeszcez przeby:wał w 

. . Lentz k1w.a prz~cząco głową. Nie Odet\hnelt rowm_ez b1edn1 m1es_7-kan-
1 
szpitalu, rana bowiem znowu zaczęta 

w kur:v!ar?-ach , pa~c:i~a!a ~isza. A~1 i:na. żadnego zyczen1~. 0w~z~m: chce .
1
cv z. ul:-<;Y. Ce~lane1 których t~an1tv o- 1 się jatrzyć. sprawiaiąc dzielnemu dett"

dednego dzwięku. W1ęzn1owie spal1. j zyc. ale tel!o zyczen1a nikt Juz nie speł ... sta!~1~ 1aJf=:mn!cze. d1~c~y ...• ęi .. ała na-1 ktywowl ogromny ból. 
Któżbv się tam troszcz;ył o skazanego 

1 

ni. Staf o się. · .

1 

~ą. nie pola wiłą. się JUz w1ęce1 1 wsze!- · 
na śmierć szpiega!.. Jui właściwie nie żyje ... Tylko trze· ki słut:'.h ·pti nit>.i 1a~ina.ł. D I • 

Bvli wś-r<?<J .nic_h ska?:a~i . na klika- ba jeszcz~ załat~ić. pewne fnnnalno~t!f'. :· ~ęna „~nalazła no~ego pr~yiąciela i ( a SZy c•ąg ),Utrp,, 
naście. łut w1c;vema„: Jakze ~.1m zazdro- - ustawić szub1emcę. przecfyta-ć :wy .• poc1eszvci~Ia .w osąh~e . ks1ęc1a fonec-
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SĄD DORAZNY· W POZNA . IU 
Oskarżony opowiada o swej przestępt:zeJ przeszłości. - Przebieg 

krwawego zaiścia na Sołac·zu. ~ Zeznania świadków ~ 
Musielak ·skazany na karę Smier_ci 

Poznań. 31 stycznia f wywiązała się strzelanina. Zabity Brzó : odpowiedział, że tak i że odchodząc od jest zupełnie zdrowy _na umyśle, wobec 
W dniu wczorajszym przed Sądem ska okazał się znanym na terenie Puz-j nłeJ, ukradł 300 zł. 1 czego nie przYsługuJą mu żadne oko-

Okręgowym tuczył si11, zgodnie z naszą nania włamywaczem. Znaleziono przy Następ1Jie są:d przystąpił do przesfu- l liczności łagodzące. 
zapowietlzią proces w trybie postępo-1 nim browing .„Bayard" z 7 kulami. chania poszczególnych świadków. a to' Po przemówieniu prokuratora Hra-
w~nia ~oraźne~o prze~iwko Edmund~l- . Dochodzer~ia dopro\yadzi!Y do u!ęc~a posterunkowego KostecK-iego, kof!1isa- b~ka orai; obrońcy oskar.żone~n. mec· 
w1 Mus1elakow1 oskarzonemu o to. ze i Jego wspólników, ktorym1 okazah się rza Nowakowskiego. I<vchlewsk1ei?o, J31en :ewsk:ego .. sąd uda1 s1e na naradę. 
dnia 9 stycznia br. zatrzymany około i Edmund Musielak i Józef Jankowski. aspiranta policji paristwowei Piatkiewi- : poczem ogłosił wyrok, -
godz. 4 rano przy ul. Podhalańskiej na I Nocy kr~~ycznej i'\~usielak wra.z z Br~ó cza oraz Leona }ankowskieg-o, brąta. a- SKAZUJĄCY MUSIEL.AKA 
Solaczu przez posterunkowego P. P. ską bawth do polnocy w m1eszkamu resztowanego Jozefa. Większość sw1ad NA KARĘ SMlfRl.:1 
Kosteckiego, strzelił doń dwukrotnie z Jankowskiego. poczem Musielak zap~o- ków. przeważnie funkcjonarjuszy Poli- PRZEZ POWIESZENIE. . 
zamiarem zabicia . go. Na szczęście panował towarzyszom, by razem z mm cji zeznawała ob.:iążajaco Jla oskar- Obrońca skazanego zgłosił w Jego 
str~a•y byłł' . nle~clne i posterunkowy' wyszli .na kradzi.eż. Początkow<;> za- żonego. , , jmieniu Prośbę do Pana Prezydenta 
Kostecki umkmtł ~mierci. . rm~rzc;tl.1 u~<:1ć ~1ę na .Łazarz, Jednak : Przed zamknieciem przewodu sądo- Rzplitei o ułaskawienie. Spodziewane 
Rozpr~wa powyz~za wzbudziła ogro- zm1emh proJekt 1 poszli na Sotacz. I wego rzecZ<lzriawcv prof. dr. Gorosz- jest uła8kawienie Musielaką ze wzglę-

mne. zamtere~owame, gromadząc tłumy Tam usiłowali włamać się do jednej kicwićz i dr. Borow:eckj złożyli swe o- du na przypadaiące w dniu dzisiejszym 
pubhc11Joścl. . z will. ~płoszeni jednak ujadaniem psa, rzeczenie. stwierdzające. że Musielak imieninv Pana Pte7.vdenta. 

Rozprn\yie przewodnkzył wicepre- poczeli wvtrvchem otwierać bramę 
zes Sc\UU Okręgowego p. Sosiński, jako! sąsiedniej willi. W tym czasie natknęli I 
wotant:i zasiadali sędzia dr. Cyprjan i I się na posterunkowego Kosteckiego, , l ~ ł 
dr. Jappa. Jako oskarżyciel publiczny. przyc~cm d~l~zy .tok wypadków miał rimnr nur~ł !I 
wystąpił p. podprokurator Hrahyk. ~a 1 przebieg wvzeJ op1sanv. U U U ft U U 
wstępie rozprnwy odczytano akt oskaq Po odcZYtaniu aktu oskarżenia na-
żenia wg. którego czyn Musielaka · stąpiło przesłuchanie oskarżonego, któ- Bestjalska zbrodnia pod Kie kami 
przedstawia się w sposób następujący. , ry Clflisał swoje· życie. 

W nocy z 8 na 9 stycznia posterun- . Młody, bo 23-letni oskarionv. apo- • '-'·· J(łelce, 31 stycznia ski w okrutny sposób znęcał się nad nią 
kowy Kostc~ki patrolował na Sołaczu. wiedział, żed o 14-go roku żyda uczył, • Ub1eg~J no~y .za_mordowan~ zos~ał W_ m~r~erstwie te~ p~mocnym im 
Około 4.ej rano na ulicy Podhalańskiej sie. pracował przez pewien czas jako mteszk~mec wsi L1po','V_ka •. powiatu ptn· był rowmez bra.t Chab1!!sk1e1. • 
spostrzegł munipulujących koło furtki chfop;ec do posyłek. a następnie przez cz:owsk1ego, J~n Chal;>Insk.1. Po. dokonan1u zaboistwa, Chabińską 
willi nr. J trzech pouejrzanych osobni-, 2 Iata był pomocnikiem gastronomicz- 1 Dochod;e01a ustal!ł_v, .ze. morder~twa wrzuciła t~pa do słu~i. 
k6w. Guy zwrócił sie do nich z zapy. , nym. Sprzykrzyta mu się wkońcu ucz- . dokonała zon~ Ch31bmsk1ego; Bromsła· 1 WsZ}'.stk1ch sprawcow mordu aresz-
tanicm co tu robią. jeden z osobników · ciwa praca i wziął sję do rzemiosła zfo. 1 wa, przy wspołudz1ale sw:go ~ocban~a. towano i przekazano władzom sądowym ~ 
oświadczył mu, że odprowadzali pew· dzieiskfego. W roku ubiegłym p0znał Stan:sława Symbora, poniewaz Chabiń-
ną prostytutk~ !Jankowskiego. a nRstepn=e w wie~enlu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Odpowiedź ta wyda fa się posterun- Brzózkę. z którymi się 7aprzyjaźnił. W I ~ il~C] l POR AD fi I A 
kowemu nieprawdopodobną, temwię~cj brqń zaopatrzył się prdczas krad7.i.eiy ~D~ •1~. ł w f ~ ( R ~ l ~ ~ I [ l H n źe willa byl<i 11icoświctlona.W tym mo-

1

1 u inspektora stra~y granicznei. Zięb}·· -• ~„ ~ -
mencie napastnicy usiłowali zbiec, a Następnie oskarżnnY przedstawif, w = ;::.=.. - -
gdy wezwał ich do zatrzymania się' Jaki sposób dokonał wraz z Brzóską i 
wydobyli broń i skierowali ją ku niemu Jankowskim włamania do zakładu SS. NIE '.'PREZERWATYWYI -

Posterunkowy chwycił ręką za re- : Urszulanek. do mieszkania inspektora 
wolwcr wyuobyly przez bandytę - ;Z]eby, do kabaretu ,~T~ba~in„, .w.resz
Brzóskę. lecz ten wyrwał mu go i usi- , cie przeszedł do orn~w1en1a z-a~c,~ n.a 
łował odbezpieczyć. Wówczas polic- S<?łaczu. ~rzedstaw1 t on Pr~eh1.eg za1-
jant, nie czckah1c aż Brzóska wystrzeli śc1a zgodnie ~. ~ktem oskarzen ~· Po. 
sarn celnym strzałem położył go tru· kryt~rczncm za1sc1u, w ~tMcm Postr~
pcm na mieJscu. Na widok padającego dał. życi.e Brzózka. ~skarzonv. ostrze\1· 
towarzysza Musielak odbiegł 8 m., po- . wu1ąc się gęsto, zbiegł do m1eszkan·a 
czem strzelił do posterunkowego. lecz I Jankowskie~o. 

lecz,.;vraźnie P.REZERWATYWY .OLI.A' 
LECZENIE CHORÓB 

WENt:l{YCZN~CH I SKORNYCH 
ZAWADZKA .1 • . 

chybił. Na. pytanie pro~~rn.tora ttra?yka, 
Między bandytą a posterunkowym czy n11eszkał u swo1e1 siostry Mus:elak, 

„r:1111111„1Bam11111„„1111„~mm„„ll!llBl„lll\lllili!lifi!WBY'Rllil!IEBl&S1111111111111„„neE1em•mm~am11111ll'.l+elllll„1111Rm„111•+11B1• 

Dzlł I dni nast~pnJCh I . Dziś I dni naah;pnych I 

~ „tOO 111el16w aniloścl'' ~ 
Ili Udział biota naiwięk~ze nasze gwiazdy na czele z ZULA POOORZELSKA. KRYSTYNA ANKWlCZ, DORA KAIJNOW,NA. ;;;z 
N ADOLFEM DY/\\SZA. KONICADt:M TOA-1.:../\\, LUDWIKIEM LAWJ~S~IM. MIECZ\'SlAWt:M CYBULSKIM. "' 
~ Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu ·polskiego WEJSSóWNA, KUSOCISSKI i HEL.JASZ. ... 

SALA OORZANA! z SALA O<iRZĄNAl AMl•Milllll!lllMllllll 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ Dr. ·· 
30~2 

Dr. med. Dr. lhed. . . 

le•ell resufarnle •»w•~ be4~... w. _BALl~KA s o M M ER PI. f Bldman 
Zioła I\ O ril BRBYBR li ul. Piotrkowska 200 u1. 6·go Sierpnia 1, AKUS2ER·GINEKOL~~· • n N/6~t~;~"!.a, telefon UH-16. ' Zawadzka 10. Tel. 15:)· ·17 choroby skórne, weneryczne · Chnrob' skórne I wencrYC:me 1 kobiece. pnvłmttie 9-12 i od 3-6 po poł. naJskutecznleJsze w nast. chorobach~ orzyimuie \\" Yłacinle kobiety I dzieci Od 9-1 1• 5-9. Ni'ed.,., od 10-1. .----..... 

od I do a I od 7- do 1-eł . u ....__ =---Nr. t - kaszlu. astmie. rozedmie płuc cena zł. 3.50 - - . -„-- . D d. 
Nr. 2 - reumatyzmu, artretvt1t1u Człel przemła.nłe materJł „ 3 50 __--.:.-=:_--' . ·· · r. me 
~~: ~ = ~~~~~~~~h~i1~~~w;;~~y~~!~~~~~~~i. *:;:itc3o tycia „.· =„" 5~·.::5~0 L' NDIR.TMEED. c' Kl I ~ ~LEK~AR~Z~·~Df~NTM\'ST~AWI H. l(lnczko· ilł~ Nr. 6 - blednicy. dlui:otrwalei niedokrwistości I W U 
Ni. 7 - nerkowvch I llt:Cherzowycb • • 4 OO • I • . i . 
Nr. 9 - oi:ól11e1:0 zatrucia - przeczvszczaface „ " 1.50 E • połoznictwo choroby kobiece 

Do nabycia w orninalnern opakowaniu w aptekach. składach aritecz· Sp. C. CHOROB Sl<ORNYCH WENE· iirzvlmule od 3-7 l>O pot PIOlrkOWllea 99. 
nych 1 droi:eriach lub w wytwórni -POLHERBA. Kraków - Podgórze. R\CZNYCH I MOCZOPlClOWYCH PIOllkO•••tk91 Sł Skrytka Nr. 48. . NAWROT 32. T•I. 213•18 w. a tel. 21.1-66 

Zaintere~owanl ottzymałą na tądanle darmo z wytw6rnf broszurke „Jak 
1 

• d 9 1 
od 4 8 telef 121·23 przyjmuje codz1e1111 1e od 10-12 d k ć d · „ . przy mu1e o rano - • i S-S . 0 zys a z rowie · wieczór, w nledz. I śwleta· od fJ-13 - --„ wieq:. 

"" I 
Prywatne . i 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELOrtA 8, TEL. 12-338 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO-DEnTYSTYCZnEJ, 

czynny od godz. 14-16 i od W-t2 
(usuwanie zqb6w I ułmlerJranle b616w). 

30-z l · ~ ,,,<:2ystost" 
DOKT6R 40 2 s. Ka n I o r Piotrkowska_ u . telefon 167-~5 . 

H \Vołko\V·ys· k1• SPEC. CHOROB SKÓRNYCH, WE~!. 11rzv1mu1e . cvkllnuwanie, dru111wanie. 
. RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH fro_terowan1e oraz soriatavto biur. DO-

• . prz.eprowadzil sle · na ul. 1101. Czvszi:zenle 11.vb. 

Cegielniana N! 4 j PIOTRKOWSKA 90 - . .. - - . . 
„ Telefon IZ9 45 WYKONll.IEMY wszelkie repetacie telefon <lil6-90. • • • • ,zegarków na miejscu 1.n1 2 zt .. Wiec1-

SpecJallsta choról> wene.,,cznpch przyimuie 0~ 8-:-2 1. od 5-9 wlecz. ne szkło 1. Chronometr, Piotrkow-
moczopłclowych I •k6rnpch w niedziele r św1eta od 8-2. Isk~ 116. 4 

PRZYJit\U.11! OD CiODZ. 8-Z. 5_ ··9 ZŁOTO •. Blż~HRJ~ k~itv .lombardo . ~'YPClŻVCZALNIA toalet balowycl;: 

IW NlEDZlf.Lf I SWIElA OD OO- we kupu1e. 1 1>lac1 . n.aiwvzsze ceny ;w1ec~o. rowych oraz ślubnych. Cen~· 
ei·~·------------„-•!lll••••n&ll J DZINY ł-1. . Zakrad Jubilerski I. P1lałko. Piotrko\1/·1~onkąrencyine. It Paszew\.ltska, ul. c~ 1

1 """""' . J' ... · - s.ka 7. . . gielttiana ~. ":n 



Mlcdzynarodowe 
. mistrzostwa 

tenisowe Niemiec ZLE SI• DZIEJE 
w rodzinie łódzkl€łl lekkoodleiów. stw:1~~z~~r·~Ot:~isi~i~~~:łym~s:k~t 

czone i przyniosły następuiące wyniki: 
Okres walnych zgromadzeń okręgo- szawa mimo ciągłych usiłowań nie by- sób pieniądze angażować płatnych funk Mistrz w grze pojedyńczeJ panów -

wych władz sportowych Łodzi został la w stanie przełamać oporu łodzian w cjonarjuszy związkowych, których .nie niemiec Cramm. W grze poiedyńczej 
ubiegłej niedzieli zakończony zebraniem sprawie zorganizowania meczu pań posiada wszak nawet znacznie silmej- pań - Payot (Szwajcaria). W grre po
lekkoatJetów. Lekkoatlety}<a, ta naj- Warszawa - Łódt, który zgodtiła si~ szy i dysponujący poważneml fundusza- dwójnef panów _ Para Cramm - Ma
zdrowsza i najpiękniejsza gałęź sportu nawet rozegrać w Łodzi. mi związek piłkarski względnie tet bok iet (zespół nierndecko _ szwajcarski). -
nie znalazła dotychczas w Łodzi zrozu- Zasłaniano się tu . brakiem dobrych serski. w grze podwójnej pań _ t>ara niemiec
mienia u szerokich mas, o pozyskanie sprinterek, zapominając o tern, i:e jedy- Panom z zarządu wystarczą tytuły, ka Stuck _ ttorn. w grze rnieszane1 _ 
których chodzi przedewszystkiem. Coś nie przez. kontakt z silniejszymi może- praco'7'ać rn~gą płatni sekre~arze. para francuska Adam<>ff _ Lesueur. 
około 800 czynnych zawodników to na my podnieść swą klasę. A ze piemądze dadzą ptlkarze czy 
cafy okręg łódzki stanowczo zbyt mało, Warto też trochę mteJsca poświęcić bokserzy o to mniejsza. Me Polska FlnlandJa 
szczególnie jeśli się zważy, że w innych gospodarce finansowej zwii\Zku. Lekko- Grunt, że udało się ich naciągnąć na ~Z -
okręgach, pomijając już niezwykle licz- atletyka nie jest jeszcze u nas sportem lep propagandy lekkiej atletyki. odwołany 
ne warszawski i śląski, cyfra ta jest kil- dochodowym. Należałoby jednak starać O tern jak za te pieniądze „propagu- · . . . - • 
kakrotnie większa. się o zmniejszenie deficytów. o nłesza- ją" sport napewno nie wiedzieli piłka- Ja~ si.ę do~1adu1erny zapow1ooziapY · 

Przyczyny? Są. Oczywiście, że za- fowanie groszem uzyskanym z subsy- rze, gdy 14 stycznia uchwalali subsy- na d_n1 1 i.2 lu-.ego mec.z .Polska _1 
Pin

winiła tu prasa, którą szanowny zarząd djów. I djum~ la~dJ~ w 1efdz1e szybkie.i na lod~e. nł~ 
t. O. Z. L A. potępia w czambuł, dowo- , Innego zdania są Jednak panowie z Wiedzieć jednak będą w roku przy- d0Jdz1e do sk~tku. W barwach Finłandu 
d~ąc, iż pośwleęa ona zbyt mało miej- Ł: O. Z. L A. f:itdlszl\ piłkilfzy a ~ub~~- §złym. PantiętaJcle o tern panowie Ł. O. starl~wać m1~ł . Thun~~rg i naliepsza 
sca sprawom lekkiej atletyki. Zgodzimy dia, by potem za uzyskane w ten spo- z. L. A.! wyścigowa tyzw1arka ftnska. , 
się z tem. ale pod jednym warunkiem. Mecz został od'Yo.łany całkowicie. 

Poświęcamy rzeczywiście zbyt mato OKRĘ60WE ZWIĄZKI MOTOCYKLOWE. t'O znaczY; w r,ok? biezacym do skutku 
miejsca, ale nie lekkiej atletyce, tylko wogóle n1e doklzie. 
ludziom stojącym na Jej czele i propagu-
jącym Ją tak „umłeJętnie", że liczba po wsiał: maJq w nałblizszu m .:zasie f1otocykllzm 
czynnych żawodników, miast wzrastać, 
maleje. Nasza wina. Jedna z przeszkód hamujących ro-

Błędy dotychczasowe potaramy się zwój . sportu motocyklowego w Polsce 
naprawić i to Już w najbliższej przy- Jestt, obok oczywiście złego stanu. dróg. 
szłoścł, Jeśli nas panowie tak bardzo o fakt centralizacji organi'ZaCyJneJ. Za
to . prosicie. Więcej rnlefsca poświęcać rząd P. Z. M. posiadający swą sledzlbę 
obecnie będziemy działalności panów, w stolicy nie jest Jut w stanie podołać 
którzy na swe barki wzięli ciężar ... potrzebom około stu zrzesronych klu
grzebania lekkiej atletyki łódzkiej. Przy bów, rozsianych po całym kraju. 
kładów dotychczasowej „owocnej" pra- Współpraca tych 'klubów w stosun
cy panów prezesów nie trzeba długo ku do zarządu porostawła wiele do ży
szukać. Wystarczy sięgnąć pamięcią w czenia. S:;ereg klubów nie reaguje wca
niedaleką przeszłość, a znajdziemy Już le na. na1rozn:ialtsze zarządzenia zwląz
pelno nowych kwiatuszków wychodo- ku. meodpow1a<laJąc tet czest<> na ko
wanych w ogródku wynalazców„. kitli I respondencję. 
dla starterów. Również i ·ialatwfanle niektórych 

niemożliw~ do pomyślenia. . W ustalonym obecnie rniędzynaro-
R~zurnieją to doskonale .sfery G<:te- dowyrn kalendarzyku r. I. c. M. wt. 

rown~cze nasz~go motocykhzmu: wy- dniefą też dwie Imprezy mdlocyklowe 
stępuJąc w z~1ązku z tern z pro1ekte1!1 ·organizowane w Polsce. 
decent:allzacJI P. Z. M. przez zorgan1- Są toi międzynarodowy wy~cig o 
zowam~ s~eregu 'Lwią~k?w okręg~wych wielką nagrodę PolSki tak 'LW· .,Grand 
podo~n1 e 1ak to ma ~1~1s1ce w. 1?ttv.ch Prix" i mlędzyn~rodo~y okrężny wy
gatęz1ach sport~· Z~1ąz~ takie _Jedno- ścłg górski w Wiśle zainaugrowatty w 
czyłyby w S01b1e dz1ała1ąc~ na 1ch te- roku ubiegłym. ' 
renie klu.by motocyklowe 1 reprezento- Obie te lrnpreiz;y z·ostały oficjalnie 
wały~y Je .w i:'· ~· .M., podczas. gdy przez międzynarodową federację po· 
obecnie kazdy 1stni.eJący klu~ musi sa!ll wlerdzone t zalecone dla zawodników. 
wysyłać delegatów do związku pan- • • 
stwowego. . . Na iednem z ' ~statnich posiedzeń 

Po~s~ame. zw1ązlków okręg~wych Międzynarodowego Związku Motocy. 
11rzew1di1ane. Je·ft przede~szystk1em n~ kłowego r. J. C. M. priyJęto w poczet 
Sląsku, w Łod!z • Kra ko w e,. Poznaniu 1 członków związku Palestynę. 
Lwowie, przyczem dalsze ich tworze-
nie uzależnione jest od potrzeb lokal
nycłr. 

Plęclobóf mistrzowski bez 'l&zozepu, spraw przez zarząd związku nię może 
nfezorganlzowante mistrzostw Juniorów zadowolić, co Jest Jednak rzecżą o tyle 
utrudnienie dziennikarzom pracy na mi: zrozumiała, że ścisła współpraca z klu
strzostwacb Polski I odgrodzenie ich n~mi znajdującemt się gdzl~ś o tysiąc 
drutem kolczastym od pola walki, to tył k1lometrów od siediiby związku jest 

ko okazy najcelniejsze, proszące sięt •aj- NA KURS TRE.NERSKI oo BUDAPESZTU bardziej o wydobycie ich na światło 
dzienne~ 

Trener dla lekkoatletów 
polskich zapewniony 

Polski Związek Lekkoatlety.czny __ o
trzyrnal od Państwoweg<> Urzędu Wy
chowania Fizycznego subwencję, która 
pozwoli związkowi opłacić polskiego 
trenera zawodoweg:o dla naszych ośrod 
ków lekkoatletycznych przez sześć mie 
sięcy wiosennY·ch i letnich. 

A o tern jak bardzo starano się o zor- j d • I I ._._ 4 1 i I 
ganizowanie jakiejś wartościowej fm- po „ „ czo ow e--oa. e.: po •-=u 
prezy świadczy najlepiej fakt, że War- Polski Związ;ek Lekkoatl~czny na Jak się dowiaduiemy, w sprawie tej 

zasadzie przeProwadzonych t>ertrakta.- zajął stanowisko Związek Pol. Związ

Dziś rozpoczyna się 
Makkabjada w Zakopanem 

Wspaniały bilans W dniu dzisfeJs.tym nastąpi w Zako· 
panem uroczyste otwarcie pierwszych 
Igrzysk Zimowych p. n. „Ma:ktkablada". 
W dniu Jutrzejszym odbędą się pierwsze 
zawody w konkurencjach narciarskich. 
łyżwiarskich, hok~Jowych l saneczko
wych. 

cji z węgierskim CIWP„ern uzyskal zna- ków Sportowych, który p.opi.erając wy
lmmite warunki finansowe i zarazem s1anie trenerów lub kandydatów na tre
entuziastyczne przyjęcie-czwórki na- nerów na kurs w Budapeszcie. wycho
szych lekkoatletów na Paromiesięczny dzti z założenia, że powinniśmv prowa
kurs lekkoatletyczny, ja.ki .odbędzie się dzić wszelkie starania, aby wychować 
od początku marca przr budapeszteń- sobie kadrę własnych trenerów i nie U· 
skim c1wr. Wbrew wtęc PoJ>rzednim ciekać się więcej do pomocy trenerów kanadyjskich hokelst6w 
wiad~ściorn chodzi tu .tYlko o ktlrs cudz~ziemskich. ~aitomiast z. Z. ;e~t Drużyna kanadyjska J:!drnonton Su-

Do Zakopaneg.) zJechały już ekspe
dJ:cje niemal z wszystkich krajów 
Euró 

specjah~·~yczn>: paromiesięczny ~ me przeciwny. wysytanllU na ku~s. zawo.dn1- perios mzegrała swói ostatni mecz w 
dwuletnie st-ud1a w ęudaPeszteńsk~m 9. ków i ~tWLerdza, że cafkow1~1e stoi na Liverpoolu zwyciężając team angLelski 
J. W. r. . . . · ' ' stanowisku ~ykorzysty-;vama dla na- w stosunku 8:0. KanadyJczycy rozegra. 

. Polski Związek ~ekkoatletyczny zą- szych zawod,n1k6~ stud16-.y w CIWF, li ogółem w Europie 36 sp0tkań, zwy· 
m1~r~al na_ wgpo~ntt.any kurs. wysłac; o ile zawodnicy c~ pra~ą iść na d·ro~ę ! ciężaJą·c 32 razy. 
CeJz!ka, Sie<lleck1ego, !<usociflskłego. 1 zawodu ~au~zy01elsk1ego w zakresie Jeden mecz w Paryż,u zakończył ~ 
~a1sównę. Najpowai:meJ pr2edstaw1a wychowama ftzysznego. j ich przegraną, a trzy mecze wynikiem 

się sprawa naszego wsteclast't'01U1ego Sprawa wyslan1a przez PZLA wapo- remisowym 
lekkoa.tletY i od paru lat rAWiedowej(O mnianei czwórki lekkoatletów nie fest · · 
trenera naszych lekkoatlot6'0.r. Aatc>nił„ dooty·chczas zdecydowana. Jej 10$ iale· O k ł • ł 
go Ceizika, który na kursie Badapesz- źy od ewentualnego subsydi·um, jakie„ 00 0 a m1SlfZ05 W 
teńskirn rozszerzyły swoją władzł tire. go na ten cel zechcą udzielić władz.e hokejowych świata w Pradze 
nerska, a ponadto - zdobyłby Cenną U• :Państwowe. 
mie}ętność masażu si>ortowero. . -· 

Plistrzostwa Polski Schllffer mistrzem 

Pisma zagraniczne donoszą, te ame
rykanie nie wezmą udziału w mistrza„ 
stwach hokeiowych świata, które ·Odbę~ 
dą się w Pradze. 

w Jefdzle szybkie) na łodzie Europy 
awczy z powrotem w najbliższe. sobotę i niedtiete na to w )efdzle figurowe) na lodzie 

CI WF f rze lodowym PolonJi przy ulicy Kon· W Lodynie odbyły się zawody łyż. 

Menager arnery:kańskUej drużyny 
Massachusetts Rangers Brown zawiado 
mil telegraficznie Czeski Związek tto~ 
kefowy, że amerykanie zrezygnowali z 
mistrzostw. w - e wiktorskiel odbęd~ sio iiaw<X1y w te~- wiarskie międzynarodowe w ietdzie łi-

Jak s:ię dowiadujemy, CentralM In- dzie szyhkiei o mistrz.ostwo Polski. gurowej na lodzie o mistrzostwo furo· 
stytut Wychowania Fizycznego przy- W zawodach ttie wetmie .udzitłu Ne- py, 

Nie iest również pewny udzial dru
żyny kanadyiskfej, gdyż do tei pory nie 
wpłynęło jeszcze ofici.alne zgfaszenie 
kanadykzY'ków. 

jąl z powrotem w charakterze zwykłe- hringowa, która dotąd nie wyleczyła Tytuł mistrza P-Onownie uzyskał au
go słuchacza naszego znakomitego lek- swojej skręconej nogi. Start-ufą nato.. striak Karol Schaffer przed niemcern 
koatletę, Pławczyka. miast w konkarepcjach Pań - Lena i Ernst Baierem, 3) Erich Erdos (Austria), 

Pławczyk przyjęty został warunko- Su.Pińska z Polonii, Nowacka z A. Z. S. 4) Jean ttenrion (Francja), 5) Ctunłe Porażka bokserów 
wo. Ukończy C. I. W. P. o ile zdoła się oraz parę zawodniczek z J)rowincii. (Szkocia). d kł h 
wykazać odpowiedniemi wtaściwościa- W konkurencjach męskich naJsilniej„ Tytuł mistrrowski w jeździe parami S 7. We 'l C 
mi pedagogicznemi, które sa niezbędne szych zawodników wystaWiaj~ stołecz-,zdobył zespół austriacki Papez - Ka- Bokserska reprezentacja Norwegjj 
dla absolwentów CIWF-u, iako przy-1ne kluby, Polonia i A. Z. S. Ciekawte rol Swack, 3) Gaillard - Willy Petter. pok-0nala reprezentacyiny zesPót Szwe 
szłvch nauczycieli wychowania fizycz- zapowiada się walka Kalbarczyka z Mi- (Austria). 4) Mollie Philips i 'Rodne-Y cii" w stosunku wysokim 12 :4. , . . , · 
nego w szkolgictwit chalakiem. Murd-0ck (Ang-lJa),' 



Str. ~ I.l l 

Po nominacji itleta ka c1 rzem e o trac]e antypod tkow we Francji 

Po IIlOrni!nacji łHtlera ka1I11c!e1rziem, nairodowi soojalliści uirządzUi mu na U!Hcach 
Be.rlilna bUJ~2Hwą owa1cję. 

W Paryżu odbyły się wienkie demcmstracj1e, l))rotestUJją.oe przeciwftro zbyt wyso
k~m podiaitkom. Demonstraintów rozpędziła !Piesza i :konna pa!icja. 

w ukcesy narciarzy p d 
be:irobotnych 

W l1okaLu iprzy '1111. W spólinej 46 w War~ 
sza wie odlbyło się uroczyiste ~oświęcenie 
otwarfej niedaw1no kuchni dla bezrobot
nych, IJ)OWstalej S'tairainiem Towarzystwa 
Przyjaciół Inwalidów, na któretgo czele 
stoi paini J. Pnnstorowa, małżonika ip. pire 

W ostatnie ilrzv dni ·ubieidego tyigodmia odbywały się na Wę.grzech zawody zesa Rady Ministrów. Uroczystość po
narciars:k,ie o m1strzostwo Węg.Ieir przy udziale narciarzy polslkich. MLstrziostwo święcen~a zaiszczy'Cił swoją obeon:ością 

:~~[~:en:kr: w!~;=ł~ro~~! I złożone Węgier zdob~ł Marusarz, w konkurisiie Skdków .pierwsze mi1ei1sce zajął I ~i~~1~!ta~~~~0l51~~~hnko~air~:f~~: 
pamcerzem lodowYlll1. Lód illini,emożliwit Koles<l!r. Na korrkwrs1e sk~ków obecny był. IJ)Osel R. P. p. ŁepkowSki, dowódca kinie Towarzystwa PrzyijaiC'iół Inwal1-
działaliność tam wodnych, wobec azego armJi węgierskiej gem. Kanpa,thy rtd. Na zdjęcnu naszem widzimy zawodnvków dów. - Na zdjęoiu naszie.tn widz.!my =p, 
t reb b t bić · d ć "ścd odzie po]skich. Stoją od strony lewej: Górski, Marusarz, Kolesar, Ramza, Legii·erski 1P1reimjera w kuchni dla bezirohatnyl\..h, 
r a go Yo roz l a UJ e w · 1 Sk ._,; , kosztu1jącego potrawv dfa bezr·obotmych. 

!!!!~!!!~~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!; lllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllillllllllll!llllllilllllliilillllllllllllllllllilll~l~lj~~jlllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll lllllllllllllllllll~ Kuichnia wy~~~;11~f;--ed~o~J\)\) obiaoow 

Codzienna nowelka „Expressu11 młodą córką znanego milionera nowo- - Pan? W jaki sposób pan się tu 

DIOS~JJDiSlfli 
iorskiego. Widocznie liczył na jej pie- znalazł, panie Kort? - rzekła. 
niądze. · · - Poprostu pierwszy rzuciłem sie 

A Irena była biedna. D!aczegóżby na ratunek - odpowiedział z uśmie~ 

A więc to już czternasty dzień. 
zostało zaledwie siedem. 

Po- szy ujrzała słynnego, międzynarodowe- więc miał nią się interesować? chem. - I cieszę się, że to już . prze-
go hokeistę, Ludwika Korta. I oczywiś- Orkiestra zagrała sentymentalne szło. Partner pani właśnie przed chwi- . 

Za tydzień panna Irena Krause wró
ci do biura, do codziennych trosk: i kło
potów materialnych, do rodziny, z któ
rą ją łączą bardzo luźne stosunki, do 
ludzi, w gruncie rzeczy obcych i prze
ważnie niesympatycznych. 

cie zakochała się w nim z pierwszego tango. W oczach Iren~ ukazały się łzy. Ją. wrócił na salę. Powiedziałem mtJ, że 
wejrzenia. . !<ort znów zaprosił do tanca córkę sam się zostan,ę. 

Od tego dnia codziennie już chodzila m1honera. - A więc pan mnie wreszcie zauwa-
na mecze, marzła na powietrzu przez . .J;lagle Irena usłyszała tuż nad sobą żyt - wyszeptała. - Przez całe dwa 
szereg godzin, byle tylko mogła spoglą- Jak1s głos: tygodnie ciągle na to czekałam, nie 
dać na swego ubóstwionego. - Czy mogę panią zaprosić do tań-

A K t I · · ł · ca? 
Przed dwoma tygodniami ze wszyst or wca e na mą me zwraca za- . I d ł Od d . ł 

kich stron otrzymywała gratulacje Uda dnej uwagi. Nawet gdy bila mu głośno . rfna. k~gnę ,a. . Y PO mos !1 odc~y, 
to jej się Przecież· w konkursie z~rga- brawo, nawet, gdy śmiała się głośno i UJ~zka a J~dre_gćos !!1ęzhczyznę,hwt sre mm 

· . ' ·• t · t k k' · wie u, o ' os m11yc rysac warzy. 
nizowanym przez Jedno z popularnych wznos11a en uzJas yczne o rzy 1 na Je- N" d , "ł W . t . 

· t · • k'lk , · t · go cześć re o mow1 a mu. czasie anca 
pism, uczes mczy10 I anasc1e ys1ęcy . , ··· •

1 
. • d .. opowiadał o sobie Nazywał się Mor 

osób. Dz1s umys me posz1a o restauracJI b 1 • , .. 1 ·kl k f k . . ' 
I t ' · d b ł · hotelowej bo zauważyła że on się tam Y :V1ascrcre em s . ep1:1. on ~ cym.ego 

w asme ona z o Y a pierwszą, . ' . ' . 'ł w Lipsku w SzwaJcan1 bawił dopiero 
wspaniałą. nagrodę _ trzytygodniowy· udał. ZaJęfa mały stoliczek, zamow1 a I d k"Ik t' d . Pó, . . • .. . h b t · • 1 d ć · l" o 1 u ygo m. znreJ począ1 JeJ pra-
pobyt w najelegantszym hotelu, w naJ- er a ę I poczę1a rozg ą a się po sa 1. . , k 1_. t 

, . . . , . . K b' t b • d 'ć d . . W 1 . w1c omp 1men y. 
ladni~js.zej, gorskieJ m1eJscowosc1 szwaJ o ie. Y10 os uzo. szyst ne Ale Irena już go nie słuchała. Tań-
carskieJ. . . . wytwor~re, .modne ubrane, . a. ?~a w czyli tuż przy Korcie, który w tej wła

Pann~ ~rena.wpro~t me posiadała się s~romneJ, mezbyt nawet sw1ezeJ su- śnie chwili mówił do swej partnerki. 
~e szczęsc1a. ~1e myslała nawet o. te~, kience. . . . . . - Muszę już ·pójść. Jutro od samego 1 mnie nie zwraca uwagi... 
ze ma zaledwie dwie skromne suk1enk1. Irena wiedział~ Je?n.ak, ze Jest la- rana trening. Przecież za dwa dni decy-1. . . . . 

Cóż to . ją wszystk? ~~ch.odzilo! dna. Wszys~y i:nęzczyz~1 '. których ~po- dujący m.ecz międzynarodowy. Trzeba Kort był amerykaninem. 
Wszak będzie w Szw.aJ.can~, .zimą, w t~kała w teJ ~meJs~ow~sci, zwracali na się bardzo oszczędzać. A amerykańskie tempo jest prze.::ież 
okresie, gdy góry są naJp1ękmeJsze. mą uwagę, m~mo, ze me mo~da ~onku: Irena nie usłyszała już odpowiedzi. przysłowiowe. 

Zdawało się, że to zupelnie wystar- ro.wać pod ":'1elu względami z mnemi Ni.eoczeki"".anie zakręciło się jej .w glo- W dwa dni później, ~dy na czele 
czy. mieszkankami wytwornego hotelu. wie. Strac1la przytomność... swej drużyn hok . . d . , ł 

. k • · · · T lk L d 'k K t · ł . Y eJowcJ o n1os zwy-
Ale mestety, o aza~o się macz.eJ: . . Y o. u w1 .or _me z'.'1-raca ~a ~dy .się ocknęł~, .Pr~e.de":'szys~kiem cię.stw? w micdzynarodowvm meczu, 
Już pierwszego dma po przyJezdz1elmą .~wagi .. ~awet 1 teraz am razu me stw1erdz1ła ze zdz1w1en1em, ze. l~zy na naJgtosniej bita brawo jego narzeczona. 

udata się na międzynarodowy mecz spoJ1zał w JeJ stronę. ławce przed hotelem. A obok meJ staL. Irena Krause ... 
hokejowy. Tam właśnie po raz pierw- Tańczył zapamiętale z niezbyt już Kort, wyśniony, wymarzony Kort! Tłum. D. 
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